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Wysoka jakość, przystępna cena
( j - . C u l r a r i  Wy«awo«ym

t ó o n ś g g  ■ *  £“ * * *  y 1 
L o d o w e Targ! ■Budownic- 
5j* Są to jedne z  największych
yMflv.Fijg§  § j i i l '  agran i- 
L  oferują szeroki w ach la rz  
^rbodowłanydł, izolacyjnych, 
J y ^ k k jd w ,  ferb, nowych te-
P p i  poszczególnych tfementów
EfajdL Jedni zwiedzający zatizy- 

pny dużych stoiskach z  kon- 
Ł i  budowlanymi, inni cuka ją  
w 3)' ćrógo do bieżącego remontu. 

SAlUpńiłtóiti^ha" powstała w 
■ kr, a już po raz drugi bierze 

lejo rodzaju targach. Spółka 
Ł n h  koalakły z "Polifarbem" z 
Tioctiwa i jest oficjalnym pizedstawi- 
p in  'Polifarbu* n a  L itw ie , 
[fftilioe itatyba" oferuje klientom 
Lfiitp rodzaju farby emulsyjne do 
u n  i drama. Emalie, lakiery do 
jdmaia okien, podłóg, drzwi i nawet 

Spółka sprowadza farby i lakiery 
■tanyjse, a takie różnego rodzaju 
Wfrkę. emulsje uszczelniające.

M pońahał dyrektor da. komer- 
NlAKapitaliai statyba* A rta ras 
paihi, od latego b r. firm a  
p w h p < iB d ll3 q i.B rtw b rt)i 
F "  Nsjwi^nym powodzeniem 
i^sęrttaotolorowe farby do malo- 
ftdwi.okicn, domów drewnianych 

U Btów 50 centów), takiw 
jednoskładnikowy do 

J J ^ (S lr  — 17 iitów), b ib y  do 
(**-11,50), emulsje 

^ ^ ftó w T o H n ak -ih i.
i . S "  fcW W tp o lsk ie  farby 

^  jakości i tańsze od innych.

!> " '« « «

P o z a  ty m , z  P o ls k ą  le p ie j  s ię  
współpracuje niż z  Rosją, bądź U kra­
iną. Praktycznie "Kapitaline statyba" 
m oże dostarczyć na zamówienie każdą 
ilość i każdy rodzaj farb, które  produ­
kuje wrocławski "PoUfarb”. Obecnie ze 

.spółką współpracuje około 150 firm, 
sklepów  i organizacji budowlanych. 
Je s t także sporo  klientów indywidual­
nych. A ktualnie "Kapitaline statyba" 
SA  ma swoje filie w O lide, M ariampo­
lu ,  S z a w la c h , K ła jp e d z ie .  W  
najbliższych tygodniach otworzy się fi­
l ia  w  W iln ie . L itew sk a  sp ó łk a  w 
przyszłości ma zam iar nawiązać konta­
kty jeszcze z innymi polskimi produ­
centam i farb.

Zainteresowanych powyższą pro ­
dukcją prosimy się zgłaszać: Kaunas, 
Kęstućio 87, AB. "Kapitalinć statyba",

teL 22-77-27 lub 22-65-37, fax. 20-53- 
13.

Ju litla  TRYK 
NA Z D JĘ C IU : m en ed żer R ita

P r ti j( |o la v K k D ł reklamtąje wyroby 
wrocławskiego "Polifarbu".

Fot. T a d c o n  Ważnlewicz
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Ć w icze n ia
b e zp ie czeń stw a

c yw iln e g o
W środy rozpoczynają sif ćwiczenia 

bezpieczeństwa cywilnego “Działania po- 
wistowych instytucji wykonawczych w 
przypadku awarii IgnaiińsWej EA*. Infor­
muje ELT A

Ośrodek dowodzenia trwających 
dwie doby ćwiczeń rozlokuje s if  w Wilnie, 
w pobliżu Oepertamentu Bezpieczeństwa 
Cywilnego (DBC), natomiast w rejonach 
Jeztoroskim i IgnsBńskkn będą czynne 
cztsry pośrednie punkty ewakuacyjne.

W ć w iczen iach  w ezm ą udział 
specjaliści DBC. ministerstw należących 
do grupy kierowania rządowej komisji ds. 
ekstremalnych sytuacji, VATE8I, służb 
hydrometeorologicznych, kolejowych, a  
także funkcjonariusze ochotniczej służby 
ochrony kraju (OSOK) I zmotoryzowanej 
brygady piechoty “Oeleźinis v ii kas*, 
ćwiczeniami będzie dowodził minister 
ochrony kraju Unaa Linkevi£ius.

Sentencja dnia
N ieustanna praca wszystko 

zwycięża.
WERGILłUSZ

I „ f^ N U M E R A T E
! z a ł a t w i ć

z d o s t a r c z a n i e m  
N A  K A Ż D E J  P O C Z C IE .

*** dostarczania m ożna załatwić w  redakcji *Ku- 
LAISV£S PR. 60, PIĘTROM, POKÓJ 1115, W 

J!*ĄCY OD GOOZ. 9  D 0 17. TEL 42-70-01, ORAZ U PANI 
O^TłłoSJ^ZEW SKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI S .K  (uL 

9, t a l  62-55-06), o d  poniedziałku d o  soboty 
10-18.

^ T C ^ JJ ^ ro w a n y  egzem plarz będzie  m ożna odeb rać  w  re- 
[ ^ f c Z y ^ r z y  zaabonowali nasz dziennik w  księgam i, b ęd ą  

go przy u|. Ostrobramskiej 0.

: JAKO JEDYNA c o d z ie n n a  g a z e t a
li n a  w s c h o d z ie  n ie  z n a  g r a n ic

ZnadWUii
R ad io  7 3 ^ 4 /1 0 3 .*  FM

Codziennie 
21.05  -  

Konkurs wieczorny

! ir zapewni C l s ta ły  k o n ta k t z  naszym  pism em
• S iy  j .  V®0* I w  m nych k ra ja c h  św ia ta  w  1995 r .

/*•*% USD, na dwa miesiące —  20 USD
I ^ J ^ L n S  Uthu a n ia n  JOINT-STOCKlNNOVATION BANK

Acc. NO. 250070686, k 2601°1| ^ ! J . . . . .  . . . . .

EPuR.
OFERUJE POLSKIE DANIA 

ORAZ ORGANIZUJE 
PRZYJĘCIA Z RÓŻNYCH 

OKAZJI.

Serdecznie zapraszamy! 
V iln lu s ,  P y l lm o  4 9 ,  

t e l .  6 2 - 2 0 - 9 4 .

"Zaczynam pracę od zera"
Wywiad ze starostą gminy 
w Suderwie Zofią Tylingo

—  W  la ta c h  m ło d z ie ń c z y c h  
pracow ała P ani w mieście. Jednak  
w róciła do rodzinnej Suderwy. Jest mi 
bardzo m iło złożyć Pani gratulacje z 
okazji objęcia nowych obowiązków — 
starosty gminy. "

— To była dla mnie naprawdę nie­
spodzianka. Wiem, że będę miała trud­
ne obowiązki. Bo kierowanie gminą — 
to  n ie  jes t sprawa łatwa. N ie mam 
doświadczenia. Zaczynam od zera. Po­
legam na rzetelnej pracy zespołu gmi­
ny. Z e  wszech sił będę się starała, by w 
miarę możliwości zrobić coś dobrego 
d la  m ie sz k a ń c ó w  g m in y . M am  
nadzieję, że ludzie mnie zrozumieją.

— Dopiero pierwsze kroki, a  ju ż  są 
dostrzegalne niektóre zmiany. Cieszą 
oko pięknie uporządkowane tereny 
przystanku autobusowego i gminy... 
J ak o  s ta ro sta  staw ia P ani dopiero 
pierwsze kroki.

—  A  no tak. Uporządkowaliśmy 
też lokal gminy: pomyliśmy ściany, ok­
n a , u p o rząd k o w a liśm y  g ab in e ty . 
Sporządziliśmy stoisko w poczekalni z 
w ycinkam i artykułów  dotyczących 
ży c ia  i w y d a rz e ń  n a sz e j g m iny , 
wywieźliśmy śm iecie z  te renu  przy 
kośc ie le , porządkujem y cm entarz. 
Zatrudniliśmy tam  pracownika, który 
będzie go oglądał i dbał o  porządek.

Mamy zamiar otworzyć targowi­
sko, bazar (jak w Mejszagołe), gdzie 
rolnicy będą mogli odsprzedać bydło, 
ziemniaki, warzywa. Przecież mieszka­
my blisko stolicy.™

—  J a k  s if  przedstaw ia sprawa 
obsługi handlowej ludności?

— Nie można narzekać. Na terenie 
gminy mamy kilkanaście sprywatyzo­
wanych sklepów. Powiedziałabym, że 
są dość dobrze zaopatrzone. Przynaj­
mniej mieszkańcy gminy nie muszą — 
ja k  to  k ied y ś b y ło .—  J e c h a ć  po 
niezbędne artykuły spożywcze do mia­
sta.

P o n a d to , mam y tu  w spaniałą

piekarnię. Mieszkaniec Suderwy Pan 
J ó z e f  K ow alew ski d o s ta rc z a  do 
sklepów świeże pieczywo. Między inny­
mi, w piekarni zatrudnieni są również 
miejscowi rolnicy.

—  W Jałd sposób dąją sobie radf 
ro lnicy gminy, sko re  spółki rolne 
splajtowały?

— Jsk  kiepali biedę zs czasów so­
wieckich, tak i dzisiaj klepią, samotnie 
się borykając ze starymi i nowymi pro­
blemami. Spółki rolne zbankrutowały. 
A winny jest przecież rząd, który fakty­
cznie zrujnował rolnictwo a  teraz nie 
potrafi je  odrodzić. N ie trzeba było 
likwidować dużych gospodarstw rol­
nych. Niech by istniały. A jednocześnie, 
d  zaradniejsi rolnicy, którzy się podej­
m ow ali p ro w a d z ić  sam o d z ie ln ą  
gospodarkę na zwróconej ojcowiźnie, 
niech by to robili. I tu taka gorzka uwa­
g a . 5 la t  d z ię k i B ogu m ija  bd 
rozpoczęcia reformy rolnej, a dotych­
czas indywidualni gospodarze gospo­
darują na wydzierżawionej od państwa 
ziemi, bo w żaden sposób nie mogą 
otrzymać w rejonowej (obecnie powia­
towej) służbie reformy należnych do-

(Dokończenie na sir. 2)

Nowy kierownik ALI jest gotów 
"przebić mur niewiedzy"

P r e m i e r  L itw y  A d o l f a s  
Ś łe ź e v ić iu s  p o z y ty w n ie  o c e n ia  
działalność pow stałej przed  rok iem  
A gencji L itewskich Inwestycji. P re ­
m ie r oświadczył tak  n a  zorganizo­
w anej w e w torek  w  siedzibie rządu  
k o n fe re n c j i  p ra so w e j. P o d c z a s  
konferencji dziennikarzom  p rzed ­
staw iono  now ego dyrek tora  gene­
ra lnego  Agencji Litewskich Inw es­
tycji AJgisa Aviżienisa, in form uje 
E L T A .

4 2 - l e t n i  w y c h o d ź c a  A lg is  
A v iź ien is  z o s ta ł  w ybrany  n a  s t a ­
n o w isk o  k ie ro w n ik a  A g en c ji L i­
te w s k ic h  In w e s ty c ji  w  d ro d z e  
k o n k u r s u .  P r z e z  k i l k a  l a t  
p ra c o w a ł w  s łu ż b ie  d y p lo m a ty ­
c z n e j  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
A m ery k i, w A u s tr i i ,  P o lsce , na 
W yspach  B ah am sk ich , a  ta k ż e  w 
d e p a r ta m e n c ie  p ań stw a  w W a ­
sz y n g to n ie . D o  połow y w rześn ia  
b r . p ra c o w a ł ja k o  d ru g i s e k re ­
ta rz  d o  sp ra w  polityk i w  a m b a sa ­
dzie  U S A  w  W iln ie .

A lg is  A v i2 ie n is  p o w ie d z ia ł 
dziennikarzom , że  kierowana przez

n ieg o  ag en c ja  rozpoczyna nowy 
e ta p  w  swej działalności, którego 
głównym celem  je s t aktywne pre­
zentow anie firm  litewskich za gra­
nicą. Sondaż potencjalnych inwes­
to ró w  św iadczy , ż e  za  g ran icą  
jeszcze brak informacji o  Litwie, 
m ówił dyrek tor generalny, dlatego 
głów nym  z ad an iem  agencji, ja k  
zaznaczył, je s t "przełam anie m uru 
niewiedzy".

P rem ier stwierdził, że na Litwie 
"odbywają się pozytywne procesy 
inwestycyjne", niem niej przyznał, 
że  "są jeszcze prow adzone w niedo­
s ta te c z n y m  z a k re s ie " . A d o lfa s  
Śle2evićius nadm ienił, że w  roku 
bieżącym inwestycje zagraniczne w 
gospodarkę Litwy dorów nują in­
westycjom wszystkich poprzednich 
lat po  odzyskaniu niepodległości 
Z daniem  głowy rządu, decydują­
cym czynnikiem wzrostu inwestycji 
j e s t  p o lity c z n a  i g o s p o d a rc z a  
stabilność kraju. Na początku roku 
bieżącego bezpośrednie inwestycje 
na Litwie przekraczały 300 min do ­
larów USA.
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Kalejdoskop wiadomości
A. B razau sk as  odw iedzi Finlandię

W dniach 13-15 października prezydent Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas z wizytą roboczą odwiedzi Finlandię. Do złożenia wizyty zaprosił go 
prezydent Republiki Finlandii Martti Ahtisaari.

|  Pierwsza wizyta członka nowego rządu Francji
We wtorek na Litwę z dwudniową1 wizytą przybył pełnomocny minister 

Francji ds. Europy Michel Bamier wraz z towarzyszącą mu delegacją. Jest to 1 
pierwsza wizyta członka nowego rządu francuskiego na Litwie.

Promocja czasopisma "Sporto mokslas*
Litewska Rada Nauki Sportowej oraz pierwszy numer czasopisma Lite­

wskiej Akademii Olimpijskiej "Sporto mokslas" miały promocję w Litewskim 
Narodowym Komitecie Olimpijskim.-

Przestroga dla maklerów finansowych
Komisja Papierów Wartościowych zwróciła uwagę Narodowej Giełdy P a­

pierów Wartościowych, aby ściślej nadzorowała,- czy maklerzy finansowi, 
zgłaszający giełdzie zlecenia, dokładnie wykonują wskazówki swych klientów.

Zmiana ustawy o cukrzę
 |Rząd Litwy zgłosił Sejmowi projekt nowelizacji Ustawy Republiki Lite­
wskiej o cukrze, przygotowany przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. Projekt 
proponuje zmianę poszczególnych założeń ustawy, ograniczających działalność 
przedsiębiorstw handlowych.

Nowy sekretarz Ministerstwa Finansów
Zgodnie z decyzją premiera A. ŚIeźevi2iusa sekretarzem Ministerstwa F i­

nansów — dyrektorem Departamentu Międzynarodowego mianowany został 
Jonas Lionginas.

Pomoc USA siłom zbrojnym Litwy
Podległa Departamentowi Obrony USA Agencja Pomocy Bezpieczeństwu 

Obrony (DSAA) zaproponuje kongresowi tego kraju zatwierdzenie planu, 
zgodnie z którym Litwie udzieli się pomocy na sumę 1,75 min USD. Z a te 
pieniądze siły zbrojne naszego kraju będą mogły nabyć środki transportu, 
umundurowanie, przeróżny sprzęt techniczny.

'Próg': po jego 'przekroczeniu* 
obcokrajowcy będą mówili po litewsku

Do końca przyszłego roku ma być przygotowany "Próg" (po litewsku "Slen- 
kstis")— książka, która pomoże obcokrajowcom w opanowaniu podstaw języka 
litewskiego.

Ta książka opracowana zostanie według programu Rady Europy "Nauka 
języków w Europie". Dyrektor tego programu John Trim, eksperci, doradcy i 
pomocnicy w tym tygodniu w Wilnie po raz pierwszy spotkali się z grupą 
wydawców "Progu". W ciągu całego okresu pracy nad książką przewidziane są 
jeszcze dwa podobne spotkania.

Litewski "Próg" uzupełni 14innych wydanych w różnych językach narodów 
Europy książek pod tym samym tytułem. Obecnie trwa również praca nad 
"Progami" w językach rosyjskim, łotewskim, estońskim i greckim.

Czy będziemy potrzebowali konsultacji 
oficerów rezerwy USA?

Do Wilna przybył wiceprezydent amerykańskiej^półki "Mili tary Professio­
nal Resources" ("Profesjonalne zasoby wojskowe") generał rezerwy C rosbie E. 
Saint.

"Military Professional Resources"— to nie rządowa organizacja konsultin­
gowa, zatrudniająca oficerów rezerwy.

Litwę najbardziej interesują konsultacje tej spółki w pracy nad "Białą 
Księgą", określającą kierunki bezpieczeństwa państwowego i polityki obronnej, 
a także strukturę sił zbrojnych, kształtowany budżet i plan wykorzystania za­
sobów. Aktualne są  również rady dotyczące aktywnego udziału w programie 
NATO "Partnerstwo dla pokoju". W  ciągu 30-45 dni od złożenia wizyty w 
którymś z państw specjaliści tej spółki zazwyczaj przygotowują własne postulaty. 
Po dwóch miesiącach kraj —  zleceniodawca ma udzielić odpowiedzi, czy po­
trzebne mu są konsultacje, oferowane przez tę spółkę. Jeśli państwo udzieli 
pozytywnej odpowiedzi, "Military Professional Resources" w ciągu trzech 
miesięcy tworzy delegację ekspertów.

Eksplozja na lotnisku wileńskim
W poniedziałek, o godz. 18.25 na Wileńskim Lotnisku Międzynarodowym, 

w odległości kilkudziesięciu metrówod podstawowego terminalu wyjazdowego 
pasażerów, rozległ się wybuch —  grupa saperów  z  ."GeleŹinis vilkasn 
zdetonowała znalezioną tu bombę lotniczą z  czasów II wojny światowej.

Bombę długości blisko m etra o  wadze 50 kg, w której składzie było ponad 
30 kg trotylu, rano na głębokości 1,5 m znaleźli robotnicy, zatrudnieni przy 
rekonstrukcji placu samolotów prywatnych.

Jak powiedział st. saper K. LukofiiOnas, była to  bardzo niebezpieczna 
bomba, które} nie można było priewieźć. W  związku z prawdopodobieństwem 
tego, że spowodowana detonacją fala mogła odłączyć aparaturę w Centrum  
Kierowania Lotów, uprzedzono resorty ościennych państw. Z  lotniska na trzy 
godziny ewakuowano wszystkich ludzi.

Jak powiedział dyrektor generalny Lotniska Wileńskiego M. franauskas, na 
terytorium lotniska może być więcej min. Podobne materiały wybuchowe zna­
leziono jeszcze 20 lat temu, gdy w sąsiedztwie lotniska budowanohotel "Skrydis".

Zarejestrowano I ujawniono więcej przestępstw
W ciągu 9 miesięcy br. na Litwie zarejestrowano 45009 przestępstw — 

prawie o dziesiątą część więcej w porównaniu z podobnym okresem ub.roku, 
powiedział na konferencji prasowej minister spraw wewnętrznych Romasis 
VaitekQnas. 40,1 proc  przestępstw wyjaśniono —  czyli o  1800 więcej w po­
równaniu z autentycznym okresem ub. roku.

Wykroczenia najbardziej się nasiliły w Wilnie i Kownie oraz tych rejonach, 
jak również w Szawlach, Poniewieżu i rejonach janowskim,.- telszewsldm, 
ignalińskim.

Jak powiedział minister, mieszkańcy Litwy w celu samoobrony nabyli już 
około 7 tys. sztuk broni palnej.

Na podstaw i* don iesień  agencji BNS, ELTA, rad ia , 
p rasy  i Int. w łasnych przygotow ał Ja rzy  SURWIŁO

Ukazała się "Seimo kronika"
Posłowie wolą jawność

Niedawno ukazał się pierwszy nu­
m er dwutygodnika "Seimo kronika" 
nakładem  biura  prasowego Sejmu. Na 
20 stronach  podąje się w n im  infor­
macje o posiedzeniach plenarnych, o 
działalności komitetów i zarządu SeJ- 
m u , o w ię z ia e h  m ię d z y p a r la ­
mentarnych. Pierwszy num er kroniki 
ukazał się o nakładzie 300 egzempla- 
n j .

—  Chociaż nam samym nieraz się 
wydaje, że działalność Sejmu R L  jest 
wystarczająco jawna, poszczególni wy­
borcy, go lcie  zagraniczni, wreszcie 
dziennikarze nierzadko dostrzegają w 
tym luki. Więc naturalnie, że krocząc 
ku E u ro p ie ,  o p ie r a ją c  s ię  na 
doświadczeniu parlamentów o  boga­
tych tradycjach demokratycznych, te 
luki nadrabiamy— pisze we wstępnym 
słowie do nowego wydania przewodni- 

' czący Sejmu R L  Ćesk>vas Jur& nas.
Zaznaczę, że przebieg plenarnych 

posiedzeń od września br. transmituje 
.I I  p ro g ram  litew sk iego  rad ia , co  
posłowie uważają leż jako  krok ku 
jawności. Ć. JurSenas sądzi, że "Seimo 
kronika" dobrze posłuży instytucjom

państw ow ym , p o lity czn y m  i 
społecznym organizacjom, dziennika­
rzom, będzie promocją litewskiego Sej­
mu za granicą.

Marszałek Sejmu R L  wyznał "Ku- 
> rierowi Wileńskiemu", że "Seimo kro­
nika" ma za pierwowzór m. in. polską 
"Kronikę Sejmową". Z resz tą  dzięki 
życzliwości biura informacyjnego kan­
celarii Sejmu RP już parę lal to  wyda-

nie docicra do rąk 
czym i
Sita
pracy d z ic n n ik a n k i^ T ^ O  
poznać dorobek 
pom ija  «ię w 
spotkań polskich i 'V  
tyk&n. Na okładkę

^ ik rt r .0 linV £ > I
Sejmu R L  Ćeilov lI' | ^ V  
Nadzwyczajny i P e w T * '* ,  
do r Republiki UtCTnjjTZ? 
VaUonis.

JJ d" l 8 , BlEuK

"Zaczynam pracę od zera1
(Dokończenie ze s ir. I) 

kumentów potwierdzających własność 
na ziemię. Serce się ściska, gdy się pa­
trzy na zniszczone, rozkradzione mie­
nie byłych gospodarstw rolnych rejonu. 
W ieś podwileńska znalazła się dziś w 
sytuacji gorszej niż po  wojnie.

Nasze spółki rolne rozpadły się, 
mienie zostało podzielone. Na terenie 
gminy jes t teraz około 25 drobhych 
przedsiębiorstw (obróbki drewna i in­
ne), w których staram y się zatrudnić 
część mieszkańców gminy.

—  Jaki je s t  los indywidualnych 
g ospodarzy  ze sp ó łk i, k tó rą  P a n i 
kierowała?

•— Byli członkowie spółki obecnie 
gospodarzą każdy na swej ziemi. Jedy­
nie podzieliliśmy sprzęt techniczny. Był 
bardzo stary, wymagał częstego rem on­
tu. A  ludzie przyzwyczaili się wymagać 
jedynie od kierownika. Więc chyba te­
raz jest lepiej, gdy każdy agregat rolny 
ma swego gospodarza, który dba o  jego 
remont.

Natomiast ja  z mężem i córką go­
spodarzymy na 18 hektarach ziemi. 
Mieliśmy 5 krów. Teraz pozostawiliśmy 
tylko jedną i przychówek. Hodujemy 
więcej świń. Ciężki trud na roli wcale 
nie przynosi zysków. Podliczyłam sobie 
i doszłam  do  w niosku, że  hodowla 
zboża wcale nie jest rentowna. Straty na 
1 hektarze wynoszą 200 litów (nawet 
przy dobrym plonie zbóż).

Rolnik jak  na razie porzucony jest 
na pastw ę losu. Państwo musiałoby 
okazywać mu więcej pomocy i wspar­
cia. Naprawdę nie może on  się uporać 
ze swpimi trudnościam i. Potrzebuje 
uregulowania cen skupu i udzielenia 
ulgowych kredytów na rozwinięcie go­

spodarstwa. Dzięki Bogu, że jeszcze 
wieś nie głoduje.

—  Czy są  Jakiekolwiek problemy 
z  oświatą?

—  Szczególnych nie mamy. Chcę 
podkreślić, źe ze  strony rejonowego 
wydziału oświaty zawsze odczuwamy 
zrozumienie i  potrzebne wsparcie dla 
wszystkich 4 szkół na teren ie gminy.

N ie brak  też problemów. Mamy 
duży zespół twórczości am atorskiej, 
który ju ż  trzy rasy był zaproszony na 
w ystępy , d o  P o ls k i .  W sp ó ln ie  z 
k o ś c io łe m , s z k o łą  i  w szy s tk im i 
mieszkańcami organizujemy ciekawe 
imprezy, roczne święta. Przyjeżdżają 
do  nas także goście zza granicy. Nieste­
ty, nie mamy właściwie klubu, co bar­
dzo nam utrudnia pracę. T rudno mi się 
z  tym pogodzić, że o to  już 3  lata świeci 
pustką zbudowana za wspólne środki 
byłego gospodarstwa rolnego piękna 
stołówka, która za czasów rządu Wag- 
noriusa została własnością rejonowego 
związku spożywców. Prosiliśmy kie­
rownictwo, by za właściwą cenę sprze­
dali ten gmach na świetlicę dla ludności 
gminy. Nawet na jednej z  sesji rady 
rejonowej przyjęto uchwałę o  przydzie­
leniu na te cele 50 tys. litów. A le gdzie 
tam, kierownictwo R Z S  jest całkiem 
nieprzystępne. Obecnie ogłoszono w

rejonowej gazecie aukcję nam 
tego obiektu, ale przecież 
s ta ć  n a  je g o  kupno, bo ile3  
pieniędzy. Kio by mógł nj, t  J
pomóc?

Gdzie ma spędzać sw ó j^ J  
młodzież z  Suderwy. Więc pn*aJ 
row nictw o samorządu 
bibliotekę przenieść do tykpn 
szkolą, a  tu  urządzić ulę u 
Myślę, że  również wydziały oi 
kultury nas zrozumieją i qrat J  
s trzygną pozytywnie. MamyjnJ 
twierdzone etaty pracownikóf tri 
Bo jak wszędzie na świeae, *Si 
również ludzie żyją nie t] 
chlebem.

—  Znąfąc Panią oi Hja 
p rz e k o n a n a ,  ie  potrafi Pl 
zrealizować dobre plan; I a 
nia. Życzę powodzenia.

—  Główne— toprzekma!* 
wian, że w teraźniejszym czaieJ 
nas niczego nie zbuduje i niea 
ż u je . O  swój dobrobyt i 
życiowe musimy dbać sami. Gam 
napraw dę biedna, niewiele p 
Lecz sporo zależy od nainn^ |

—  Dziękuję za ronnoH

Zwolniona została kierowniczka 
Wileńskiego Rejonowego Wydziału OśwWj

Decyzją zarządu Samorządu rejo- dzenie jej kandydatury (P11̂  
nu  w ileńsk iego  6  października b r. przez deputowanych,p®1
została zwolniona ze stanowiska Ide- le r z y  D e p a rta m e n tu
ro w n iczk a  re jo n o w e g o  w y d z ia łu  Państwowej wykryli znaaae
oświaty D anguole Sabiene. Jednym z  finansowe. I
powodów zwolnienia było niezatwier-

Kurs walut w  bankach litewskich

d o lar am erykański m arka  niem iecka 1000 rubli roc.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senamlesćlo 
bankas" 3.96 4.00 2.76 2X7 0.70 0.90

”VilniaiH 
b an  kas" 3.95 4.01 2.76 284 | V . n

T JU m peks 
ban kas" 3.96 4.01 2.77 286 0.70 0.89

"Hermis" 3.96 4.00 2.78 284 0.70 0.89

T a u ro
bankas" 3.97 4.01 2.76 Z&5 0.70 1.00 -

Taupomasis
bankas 3.96 4.00 2.79 2.87 , -

Tabela kur»ów*f^*|
„ a l u t y  p o n W *  

s to s u n k u  dow »!H l5>

Austria
Belgia
Daria
Finlandia
Francja
Hiszpania
Holandia
Japonia
Kanada
Norwegi*
PortugaDą
RFN
USA
Szwajcaria 
3zwacja 
W. Brytania

100 ESP 
1NLC
100 J*  
ig i
I * #
100 F* 
IDEM 
1US0 
1 Q f
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Przybyli do Tej, która jest 
Matką dla wszystkich

i Kai ziomkowie z Mrągowa, zrzc- 
w Towarzystwie Miłośników Wil-

■iZkmi WUeńskiej zrobili wypad do 
u dosłownie na dwa dni. Aby 

tóńęzmiatftm swojej młodości, 
Kotmć jego ulicami, złożyć wią- 
■b kwiatów lam, gdzie spoczywa 

i Serce Syna. I aby uklęknąć 
pcd obrazem Najświętszej Matki 

a, u Jej stópwyszeptać "Oj-
BE2*. ‘
| W sobotą po południu w kaplicy

Ostrobram skiej ks. dziekan kościoła 
Św. W ojciecha w Mrągowie Wiesław

D rugi obraz będzie w domu prywat­
nym . N abył go prezes Towarzystwa 
M W iZ W  R y sz a rd  S o ro k o ,- k tó ry  
przybył tu do  Wilna ze swoją mamusią 
i małżonką. A utorem  obu kopii ob­
razów  je s t  w ileński artysta-p lastyk  
Władysław Ławrynowicz.

P ie lg rz y m ó w  z  M rąg o w a  
podejm owało Centrum  Kultury Pol­
skiej w osobie pani dyrektor Apolonii

Świdnislci (mieście, które poznało wil- Stokowskiej. Zespól "Wilefczczyzna”
nian z przeprowadzonego tego lata I 
Festiwalu K ultury Kresowej), podczas 
Mszy świętej wyświęcił dwa obrazy —  
kopie Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Jeden z tych obrazów będzie w kościele 
Mrągowa po to, by mrągowianie mogli 
przyjść do Niej w  chwilach trudnych, 
-największych zmartwień, w  chwilach, 
gdy po trzebu ją  w sparcia i pomocy*.

kaplicy Ostrobramskiej sprawił ze­
b ranym  praw dziw ą ucztę duchową, 
odśpiewując całą M szę świętą, a na je j 
zakończenie— kilka najbardziej popu­
larnych polskich pieśni patriotycznych.

Int. wł.
NA ZDJĘCIU: w iln ian ie— z Pol- 

s ld  I z  Litwy po M sgr świętej.
Fot. Jerzy Karpowicz

Litwa: droga d o  N A TO
k *tatowoj konferencji prasowej minister spraw zagrani- 

Poyilu Gylys po raz kolejny po ruszył tem at 
i integracji państw europejskich. Stany Zjedno- 

f* dążenia Litwy i innych państw bałtyckich do 
_J»niaiia mego bezpieczeństwa. To poparcie minister 
Pjjśu odczuł podczas swego pobytu w USA. P. Gylys nie 
■WśfBzdaniem V. Landsbergisa. który uważa, że Zachód 
K Ł * 0" *  naszych problemów, ustępując żądaniom 

zrobiła naprawdę wiele na drodze normalizowania 
P ^ f c  Mftednimł państwami. Unikanie sytuacji konflikto- 
K J » w ^ St>WOWa c*c^a na8Z0j polityki zagranicznej. Nie- 

P°^^y litewscy częstokroć nie zdają sobie spra- 
»i oświadczenia mogą być prowokujące I tym przynoszą 

L ufcodę  Państwa bałtyckie chcąc zapewnić sobie 
Jg r^ to ^ d ążą  do przystąpienia do NATO. "Bądźmy reaJi- 

Pwńedział minister — w najbliższym czasie Litwa nie 
D° 1997 r. do NATO nie przewiduje 

W f f i * ^ dneflo.nowe0° członka".
*** n>®ktore wydarzenia zachodzące nawscho- 

■4jm P°*®M9ólnych partii w ramach walki przedwy- 
d °  BWO*e bezpieczeństwo, my też 

i też mamy prawo bezpiecznie 
*nn® państwa Europy środkowej. Gdyby 

°łajpac*i: bylibyśmy takim samym państwem 
nLy!?M ‘ ®w?i® bezpieczeństwo zapewnimy drogą 

minister. Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
Pracuje nad przygotowaniem taktyki i strategii 

W»Pó,no,y Europejskiej. Możliwa, że w 
ro*tu °0k>simy oświadczenie dotyczące 
Wspólnoty. Już teraz Litwa aktywnie działa 

K *  tegjonjaî fstwo pokoju*. Utrzymując dobrą atmo- 
K ^ ^ M s  u“0)«>dnlmy naszą gotowość współpracy w 

betain pizebywa francuski minister do spraw
I S p — Uczymy na poparcie Francji.

°'tatńio vu U8to'BUnK°wal się również do ostro dyskuto- 
Ĵanhasador" ******* odwołania Adolfa Venskusa ze stano- 

■Nony '^•PĆlnoeie Europejskiej. Na jego miejsce
■ r ą  te amhT •*M>nomista Jonas Ćićinskas. Minister 
k N  »ę^ sadof Venskus przez cały czas sumiennie 

^ ° °  °ś'^la£,czenia nie zgadzały się z 
Zagranicznych. Istnieją pewne 

pS* fychcTł'*n*uto “ chowanie się dyplomaty. Prof. Śfc 
8praw°wał funkcję kierownika działu sto- 

a więc nie jest nowym człowiekiem 
fc^-Qyły8 PotwłerdzH. że pracował z  nowym 

^ 3 °  15 lat na tej samej katedrze.
. . B arb ara  SOSNO

A d a m i publikacji
E u  ^ Vf ^ 2! IT'io“ czony w "K w -' ™ 62/12718 z dn. 
t V ' No*nue?*(testene z poteW artykuł: 
t ( P ^ o d r u k o w a n y  przez "K. W." na str. 5) 

fundacji Kultury Polskiej na Litwie 
(Z?® Wilną o Z  00 ^d a n y  w małym nakładzie z  okazji 

I  p o u l^ v ' 2 RP w celu zapoznania z programową
KS' ,̂ »2nPaC6wW-Redakcje jako "dokument", jest 

■̂‘•cyjną. Do takiej formy informacji o swojej

żywa założenia statutowe Fundacji Kultury Polskiej — "stekiem 
kłamstw", a  to już jest obelgą i prowokacją, co  wymownie 
świadczy o osobie, która tak pisze, a  także o Redakcji "K. W.", 
która to publikuje.

Przypominamy, że TC W." niejednokrotnie urabiał nega­
tywną opinię o  Fundacji, nie dając jednocześnie możliwości 
obrony. Nasze listy-odpowiedzi nie były drukowane, także ostatni 
nasz list Z dn. 10.06.95 również nie został zamieszczony.

Artykuł-list anonimowej "czytelniczki z Wrocławia" kwalifiku­
jemy jako kolejną próbę "Kuriera Wileńskiego" jątrzenia 
społeczeństwa polskiego na Litwie, zawarte w nim insynuacje 
stanowczo odrzucamy.

P re z e s  R edy F K PU M  
Henryk Sosnowski 

S e k re te ra  Z arządu  F K PU M  
Władysław Korkuć

OD REDAKCJI Autorka poprzedniej publikacji zastrzegła 
swoje nazwisko do wiadomości redakcji. Mamy nadzieję, że po 
opublikowaniu Listu Fundacji autorka odezwie się do osób zain­
teresowanych. Dziennik nie jest zainteresowany w urabianiu 
jakiejkolwiek opinii publicznej.

Polskie Stowarzyszenie^ 
M edyczne na Litwie

organizuje spotkanie z  lekarzami z Polski, na którym przed­
stawione zostaną amerykańskie produkty lecznicze z  aloesu 
firmy FOREVER LIVINQ PRODUCTS. Z apraszam y 15 
października wszystkich członków Stowarzyszenia oraz osoby 
zainteresowane nawiązaniepi współpracy do siedziby Stowarzy­
szenia przy ul. Tai kos 15 w Wilnie na godz. 11.00.

Inf. wł.

Komunikat wyborczy nr 2
Konsul Generalny R P  w Wilnie informuje, że na 

podstawie Art. 16 p. 2  Ustawy o wyborze Prezydenta 
R zeczpospolitej Polskiej z  dnia 27 września 1990 roku 
(Dz.U. N r 67, poz. 398) (zm. Dz.U. 1990, N r 79, poz. 465; 
1993, N r 45, poz. 205; 1995, N r 95 poz. 472) powołał w 
dniu 9.101995 r. Obwodową Komisję Wyborczą N r 66 Z  
z siedzibą w Wilnie w składzie:

1. D anuta  Bednarek, 2, Wojciech Hołownia, 3. 
Elżbieta Janus, 4. Andrzej Klubiński, 5. Jacek Komar, 6. 
B arbara  M achnicka, 7. Andrzej Perlik, 8. Wojciech 
Wróblewski, 9. Zofia Zaron

K onsul G enera lny  RP w  Wilnie 
D obieeław  RZEMIENIEWSKI 

(Zam. 1364)

Jak się masz?
Co Cię nurtyje?

Porozm aw iajm y o tym  telefonicznie każdego 
wtorku w  go dz. 10*12.

:  Tel: 42-79-04

Kom pensata c zy  fikcja?
28 września bieżącego roku "Kurier Wileński" zamieścił komentarz mi­

nistra opieki społecznej i pracy Mindaugasa Mikaily na temat kompensaty 
wydatków na gorącą wodę i ogrzewanie. W komentarzu tym czytamy. "Jeżeli 
w mieszkaniu lub domu mieszka kilka rodzin i rozliczają się one według 
jed n eg o  rachunku, kom pensatę  nalicza się  od ogólnych dochodów 
mieszkańców, zameldowanych we wszystkich rodzinach. Jeżeli przynajmniej 
jedna z  rodzin nie ma prawa do kompensaty, nie przydziela się jej nikomu".

Tymczasem w tygodniku "Słowo Wileńskie" ukazał się na ten sam temat 
komentarz prawnika Piotra Gierasimowięza, który twierdzi, że zgodnie z 
postanowieniem rządu R L z  dnia 20 iipca 1995 roku, emeryci są uważani za 
osobną rodzinę, niezależnie od tego, czy mieszkają sami, czy też wraz z inną 
lub innymi rodzinami.

Niestety, w starostwie potwierdzono słowa ministra: "nie należy się kom­
pensata emerytom, jeżeli mieszkają w jednym mieszkaniu z  kimś, komu ona 
nie przysługuje". Ja  dziękuję za taką sprawiedliwość, gdy jeden punkt posta­
nowienia przeczy drugiemu, a  urzędnikom w to i graj! W  tej sytuacji moi 
sąsiedzi, którzy są osobno mieszkającą rodziną emerytów, lecz mają dobrze 
uposażone, pomagające im dzieci (mieszkają oddzielnie), kompensatę otrzy­
mają. Ja  zaś, który mieszkam z dwiema dorosłymi córkami —  nie. Córki 
pracują, ale wypłatę otrzymują z 2-3-miesięcznym opóźnieniem. Są leż okre­
sy, gdy w ogóle nie mają pracy, cbodaż formalnie są zatrudnione.

Krótko mówiąc — uważam, że obowiązujący u nas tryb kompensaty za 
gorącą wodę jest dla większości emerytów krzywdzący. W  ogóle jest fikcją i 
służy tylko rozbudowywaniu biurokracji, która będzie na tym żerowała.

Dlaczego Litwa nie skorzystała z  doświadczenia Łotwy? Tam sprawę 
kompensat za ogrzewanie rozstrzygnięto w sposób bardzo prosty, na sezon 
grzewczy podniesiono emerytom emerytury i to bez względu na to, czy 
mieszkają osobno, czy też z  innymi rodzinami.

A dam  KORBUT
Rozumiemy pańskie rozgoryczenie, wiemy też, że wielu emerytów po­

dziela Pana zdanie. Nie wiemy, Jak  skomentował powyższą kwestię prawnik 
"Słowa Wileńskiego", wiemy natom iast na pewno, ie  kom entarz m inistra 
Mikaily, zamieszczony w naszym dzienniku, jes t wyczerpujący i poprawny. 
Przypom inam y, że kom pensaty za gorącą wodę i ogrzewanie przysługują 
nie tylko emerytom, lecz też niektórym rodzinom nisko uposażonym. Być 
może P ana  rodzina "zmieści się" w lej kategorii.

A tak  z  ręką n a  sercu, zgadzamy się, że dobrze by było, gdyby wprawa* 
dzany u  nas tiyb kompensaty został udoskonalony.

Nie dajm y się nabrać na *Ridikas*
Dziś rano przeczytałam w TC W." informację o  tym, iż sklep "Ridikas" 

emerytom, inwalidom i osobom potrzebującym wsparcia sprzedaje tańsze, 
jednakże jakościowe artykuły spożywcze. Wybrałam się tam wcześnie rano aż 
z Poszyłajć (sklep mieści się w śródmieściu), z  dwuletnim wnuczkiem, którego 
nie miałam z kim zostawić. I cóż zastałam w "Ridikasie"? Tłum rozsierdzonych 
"staruszków. Wzmianka głosiła, iż ma to. być żywność tańsza, ale jakościowa. 
Ani jedno, ani drugie. Kurczaki, które są tam naprawdę tańsze, sprawiają 
wrażenie, że "odeszły” własną śmiercią. Ziemniaki po 40 c l  za kilogram mają 
wymiary orżechów. Z a ‘litr mleka trzeba w tym "dziale dla ubogich" zapłacić 
1,20 L t, za litr kefiru —  1,25, za bochenek razowego chlcba 1,80 Lt. 
Zapytał? t j ,  gdzie są  te  tanie jajka (po 1 L t,60 centów), powiedziano mi, że 
może będą po obiedzie. Lecz czy ja  mogę dwa razy dziennie jeździć do 
śródmieścia w nadziei, że uda n  i się kupić tańsze jajka?

Po co la reklama dla sklepu, który pod płaszczykiem "działalności chary­
tatywnej, po prostu handluje żywnością, która z  natury rzeczy musi być tańsza, 
bo jest gorszej jakości, a i tak nie wiem, czy ktoś się na nią skusi?

S eb ln e  JUDYCKA
Pani Judycklej dziękujemy za sygnał, który być może powstrzyma 

Innych emerytów odjazdy do "Ridikasu". A naszych Czytelników przepra­
szamy za zawiedzione nadzieje* ale informację o tym sklepie otrzymaliśmy 
od agencji ELTA. Zamieściliśmy ją , gdyż sądziliśmy, i* w ten sposób 
pomożemy em erytom i rencistom, zresztą nie tylko lm, bo dziś każdy 
rozgląda się za tańszą żywnością.

Po raz ju ż  nie wiem który mieliśmy telefon z Podbrzezia. Parafianie 
(nazwiska podali do wiadomości redakcji) ciągle się skarżą na swego pro­
boszcza, księdza Kazlauskasa Tym razem zarzucali mu, ie  nie udziela 
rozgrzeszenia parafianom , którzy nie złożyli datku na Kościół. Parafia w 
Podbrzezia ze względu na konflikt: proboszcz — parafianie cieszy się nie 
nąjlepszą sławą. Do kompetencji prasy nie należy rozstrzyganie takich 
konfliktów, apeliąjemy Jednak  do W ileńskiej K urii Arcybiskupiej o 
rozstrzygnięcie lego konfliktu, gdyż rzuca on cień na cały Kościół Katolicki.

W  ubiegłym tygodniu zgłosiła się do nas pani Bożena M khnlewkz z 
pytaniem, czy uzyskane w Polsce dyplomy należy na Litwie zatwierdzać? 
Częściowo na to pytanie odpowiedzieliśmy w numerze "K. W.1* z 4 września. 
WczorąJ, Jak obiecaliśmy, skontaktowaliśmy się z Konsulem Generalnym 
RP w W ilnie Dobiesławem Rzemieniewskim, • który w końcu września 
sprawę zatwierdzania polsldch dyplomów w rejonie sołecznickim omawiał 
z władzami administracyjnymi 1 oświatowymi rejonu. Zarówno m er ręfonu 
Józef Rybak, Jak I kierownik działu oświaty Antoni Edward Jankowski 
zapewnili Pana Konsula, iż odtąd nikt w rejonie nie będzie (zgodnie z 2 
punktem  28 artykułu Polsko —  Litewskiego Traktatu o wząjemnym uzna­
waniu dyplomów) wymagał zatwierdzania dyplomów uzyskanych w pol­
sk ich uczelniach.

Mamy nadzieję, ie  w Innych rejonach również.
Do usłyszenia w najbliższy wtorek.

_____________________  '_Lucyna DOWDO |

l nu Czytełnic7łc« T uj HiT • ■ W .■ S Wrocławia ukrywa swoje imię i
I W :  *V> ładni, nam powodów i zwracar«io-r>ie_clo_ 

£  W*"* żądając odpowiedzi pytań 
tymże folderzeW

t*łJfc?f<*,n*otowych sprawach możemy udzielić 
■ W*1 ,0®'le. Natz adres — Litwa, Wilno* ui.

^  »«0oT?*- f a jk o w a n ie  sprawy — szukanie 
Mno! An£?*W zairięgu ręki.

• /'**QnImowa "czytelniczka z Wrocławia" na-

Wpadki I wypadki
Zgodnie z  Informacją MSW RL 9 października br. w kraju odnotowano 

108 przeatępetw , w tym: 3 obrażenia ciała, 1 gwałt, 16 wybryków 
chuligańskich, 10 rabunków, 138 kradzieży, w tym 11 samochodów, 7 
znaleziono.

Zarejestrowano 12 awarii ruchu drogowego i 8 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Poszukuje się 12 zaginionych. Zatrzymano 32 podejrzanych 
o popełniania przeatępetw.

Obrażenia ciała
9 października około godz. 2 

kolo domu nr 16 przy ul. Vaduvos w 
Wilnie mężczyzna zranił nożem w 
pierś Teresę Osipowicz (ur. 1965 r.), 
którą odwieziono do szpitala.

8 października około godz. 23

koło domu nr 02 przy ul. Popłeriaus 
w Wilnie wystrzałeh) z nieustalonej 
broni zraniono w nogę S. Prozajewa 
(ur. 1978 r.), który trafił do szpitala.

Rabunki
9 października około godz. 10 

na skrzyżowaniu ułlc Py limo - -Nau-

garduko w Wilnie trzech mężczyzn 
pobiło M. Kulvietisa (ur. 1967 r.) I 
odebrało zloty pierścionek. Podej­
rzanych zatrzymano.

9 października około godz. 10 
do sk lepu  "Dżinsai" przy ul. 
Goleżinkello 3 w Wilnie weszło 2 za­
maskowanych osobników, którzy 
grożąc sprzedawcy R. pistoletem 
zrabowali: spodnie dżinsowe, ko­
szule oraz torbę poszkodowanego, 
w której było 90 USD, 30 litów, doku-

Z n ó w  o  “H e rm ls le "
9 październ ika z kantoru 

należącego do banku "Hermie" przy 
ul. Pilios 24 w Wilnie w niejasnych

okolicznościach zginęło 1700 USD.

Spalił się autobus
8 października o godz. 22 min. 

30 koło domu nr 141 na ul. Taikos w 
Wilnie został podpalony autobus 
LAZ-695, należący do G. Chandoli- 
szwili. Okoliczności się bada

Znajdek
9 października około godz. 20 

we wsi Vałinavoe (rej. kiejdański), na 
łące niedaleko zagrody należącej do 
L znaleziono niemowlę płci męekioj 
w wieku 7-12 miesięcy, które odwie­
ziono do szpitala centralnego w Maj­
danach. Okoliczności się bada

Przygotowała Irena LITWIN
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Wczorąj w prasie Litwy

V W
• "Nu* Aukiuii,!*: 'M inisterstwo Kultury chciało 

zrównać wartości kultury współczesnej z  alko­
holem i tytoniem*:

« 0  pewnym eksperymencie Ministerstwa Kultury, z  powodu którego 
I przedmioty antykwaryczne już czwarty miesiąc wywozi się z  Litwy bez żadnego 
Ida, LA już pisał. Obecnie dowiedzieliśmy się o  nowej idei Ministerstwa Kultury 

| — wywozi się za granicę oclone dzieła sztuki. W  wypadku, gdybyście chcieli 
wywieźć za granicę jako prezent wartościowe dzieło sztuki współczesnej, 
musielibyście zapłacić do .

W Ministerstwie Kultury opracowany został projekt uchwały "O częściowej 
zmianie uchwały rządu Republiki Litewskiej n r 927 z 7.12.1992". Ministerstwo 
K ultury form ułuje w nim  swoje stanow isko wobec wywożenia dzieł 
współczesnej kultury: "Jeśli wartość bezpowrotnie wywożonych dzieł kultury 
współczesną przekracza 1000 Lt (alternatywa — 5 tys. L t), pobiera się 10-pro- 
centową (alternatywa — ... proc.) opłatą celną od sumy przekraczającej 1000 
Lt (alternatywa — 5 tys. Lt). Opłaty celnej nie pobiera się, jeśli dobra kultu­
ralne wywożą ich autorzy".

LA zapytał sekretarza Ministerstwa Kultury Litwy ds. dzieł sztuki O. 
Kazimer&nasa (m. in. plastyka) o  jego zdanie. Uważa on, że "nie powinny być 
oclone żadne wywożone za granicę dzieła... Dla zagranicznego nabywcy psy­
chologicznie nie do przyjęcia jest to, że nabyte dzieło sztuki podlega jeszcze 
ocleniu na granicy— Jak się wydaje, była tu mowa o  niedużym symbolicznym 
d e  powyżej 4 ty s.L t. Zebrane środki rzekomo mają służyć programom kultu­
ralnym, co oznacza przekładanie pieniędzy z jednej kieszeni do drugiej. Komu 
potrzebny jest ten cyrk?" G. Kazimerenas twierdzi, że nie uczestniczył w 
opracowaniu pro jektu, ale zasięgnięto jego  opin ii. "Po raz pierwszy 
proponowałem zmniejszenie cła, po raz drugi, proponowałem całkowite jego 
zniesienie" —  powiedział sekretarz Ministerstwa Kultury.

Kierownik wydziału sztuki Ministerstwa Kultury Viktoras Liutkus po­
czątkowo był przekonany, że powyższa uchwała "niczego w istocie nie zmieniła", 
a  tylko zwiększyła możliwość wywiezienia dzieł współczesnej sztuki. Zdaniem 
V. Liutkusa,cłojest celowe, gdyż is tn ie ją  sprawy, związane z biznesem. Ludzie, 
mający w tym okresie możliwość wywiezienia, cła nie pładli. Czy państwo nie 
może z tego skorzystać? Mam na myśli pieniądze. Stwarza możliwość, nie 
zabrania kupić1. V. Liutkus jest przekonany, że "dla współczesnych dzieł sztuki 

dotychczas było do . ly ik o  od sumy 1000 L t  D o  tego dnia".
Po tej rozmowie V. Liutkus odwiedził dział prawniczy Ministerstwa Kul­

tury, zmienił zdanie i sugerował, że "od początku był takiego zdania —  sztuka 
współczesna nie może podlegać odeniu". Ale w to, że dotychczas nie pobiera 
się za nią cła, V. Liutkus raczej nie chciał wierzyć. Toteż LA po zasięgnięciu 
opinii w dziale kontroli dóbr kulturalnych, wywożonych za granicę D eparta­
mentu Ochrony Dziedzictwa Kultury informuje, że dzieła sztuki współczesnej 
wywożone są bez żadnego d a  już od roku 1994. Jak  ministerstwo przygotowuje 
uchwały, jeśli specjaiiśd nie znają nawet prawdziwego stanu rzeczy?

Ministerstwo Gospodarki podziwiało taką próbę Ministerstwa Kultury 
uzupełnienia budżetu. Dyrektor Departamentu Polityki Makroekonomicznej 
G. Miikinis powiedział, że "stanowisko Ministerstwa Gospodarki jest zdecydo­
wane — nie nakładać cła. Eksport dziś u nas jest w ogóle nie ograniczony”.

Jego zdaniem, Ministerstwo Kultury dzieła sztuki współczesnej rzekomo 
stawia na równi z tytoniem i alkoholem, gdyż usiłuje nie zachować na Litwie 
wspomnianych dzieł sztuki, lecz otrzymać dodatkowe wpływy do  budżetu. 
T rzeba  właśnie sprzyjać wywożeniu naszych towarów za granicę", p t icdział 
on. Ministerstwo Gospodarki skłonne jest sądzić, że w miarę wzbogacania się 
ludzi wzbogaca się też państwa

Ale może na Litwie za mało jest sztuki współczesnej? "Wydaje mi się, że 
pod dostatkiem—  powiedział przewodniczący Związku Plastyków G. Raudo- 
nius.— Na Litwie obecnie bardzo mało sprzedaje się nie tylko prac autorskich, 
ale też powielanych. Plastycy, jak i nauczyciele, należą do najbiedniejszych na 
.Litwie. D laczego  więc M inisterstw o K ultury  chce  je szcze  b ard z ie j 
skomplikować im żyde? Podobna uchwała byłaby zgubną również dla galerii 
Obecnie blisko 80 p ro c  klientów stanowią obcokrajowcy".

O  tym, że litewski rynek dzieł sztuki rzeczywiście jest nasycony, świadczy 
przykład galerii "Langas": w zaprzeszłym tygodniu miała ona utarg zaledwie... 
12 LL

Zdaniem dyrektorki galerii "Vartai" M. Rutkiene, Ministerstwo Kultury 
postępuje nielogicznie. "Nakładanie d a  celowe jest tylko w tym wypadku —  
powiedziała — jeśli na Litwie jest wielu kupujących. Cło powinno stpsować 
państwo, do którego się wwozi dzieła sztuki, broniąc w ten sposób własriego- 
rynku. Jak dotychczas przeszkód przy wyważeniu dz id  sztuki za granicę nie 
by ła  Ale klientów zagranicznych jest coraz mniej. Nawet bez cła. D o czego 
zmierzało Ministerstwo Kultury poprzez ten projekt? Skazać na zgubę galerie 
' dopomóc plastykom? Prawdopodobnie urzędnicy ministerstwa nie wiedzą, 
jakmyżyjemy.Lepiej pomyśleliby o tym, jak znieść VA T dla galerii. Bo przecież 
jest ich mało —  bez porównania mniej niż w Rydze czy Taliinnie. A  skoro 
ministerstwo w niczym nie może dopomóc, niech przynajmniej nie przeszka­
dza".

Po rozpoczęciu tego dziennikarskiego dochodzenia, w Ministerstwie Kul­
tury powstał jeszcze jeden wariant projektu uchwały. Mamy nadzieję, że 
rówpież LA dopomógł pracownikom tego ministerstwa w zgłębieniu problemu, 
nurtującego wiele osób».

R. Vaitekunas nie chce 
Departamentu Bezpieczeństwa?
Minister spraw wewnętrznych Ro- 

masis Vaitckflnas n a  poniedziałkowej 
konferencji prasowej stwierdził, że mu 
nieprzychylnie ustosunkowani dzienni­
karze wypaczyli jego myśl.

Dwa tygodnie temu mówiąc na kon­
ferencji prasowej o  swoich kolegach 
estońskich i łotewskich, R. VaitekQnas 
zaznaczył, że podlegają im departamenty 
bezpieczeństwa, co umożliwia uzyskanie 
"głębszej” informacji.

Jak zaznaczył minister, dziennika­
rze tę  wypowiedź zinterpretowali na 
swój sposób. W dągu kilku dni reda­
kcje formułowały coraz konkretniejsze

stwierdzenia, do których skomentowa­
nia chętnie zabrali się nawet posłowie. 
M inister zaskoczony jest, że w tej sytu­
acji nikt nie zatelefonował i nie zapytał 
go o zdanie.

R. Vaitek0nas powiedział, że ta sy­
tuacja sprawiła mu dużo kłopotu. W  tej 
sprawie składał objaśnienia przed sze­
fem D epartam entu Bezpieczeństwa 
Jurgisem Jurgelisem.

O przynależności instytucji decy­
duje nie opinia któregoś z ministrów, 
lecz rząd i Sejm, zaznaczył R. VaitekQ- 
nas.

(BNS)

C.7ytelnik kontynuuje temat "Jaką szkolę wybrać'

Fizyczne znęcanie się nad dzieckiem 
jest zabronione. A moralne?

W  polskojęzycznej p rasie  lite­
wskiej o d  dłuższego  czasu po rusza­
ny je s t  p rob lem  w yboru "polskiej 
czy litewskiej szkoły", k tóry  z  jedne j 
s t r o n y  n u r t u j e  d u ż ą  c z ę ś ć  
społeczeństw a polskiego, z  d rugiej 
jed n ak , oso b o m  z  głębokim  p oczu ­
ciem  tożsam ości narodow ej —  po  
pro stu  n ie  istnieje.

W  całym  świecie rodz ice  o d ­
d a ją  po c iech y  d o  szk ó ł n a ro d o ­
wych, jeśli tak ie  istnieją, aby  dziec­
k o  z d o b y w a ło  w ie d z ę  w  języ k u  
przez  n ie  z rozum iałym . D o  innych 
szk ó ł d z iecko  n ie  zna jące  jeżyka 
w y k ła d o w e g o  s z k o ły  n ie  byw a 
przyjm ow ane.

S ąd ząc  jed n a k ż e  z  wypowiedzi 
pedagogów  re jo n u  so leczn iddego  
("K.W ." n r  70 ), uczniow ie s ą  tam  
przy jm ow ani d o  litew skiej szkoły 
nie z n a jąc  ab so lu tn ie  języka  lite­
w s k ie g o !  A le ż  t o  j e s t  b a r b a ­
rzyństw o ze  stro n y  rodziców  i m o­
r a l n e  p r z e s t ę p s t w o  z e  s t r o n y  
nauczycieli! P rzec ież  tak i uczeń  ju ż  
w  pierw szy dzień  n au k i czu je  się 
upośledzony  ( i tak i s ta n  będz ie  się 
ciągnął la tam i), a  p rzez  nauczycieli 
i o t o c z e n i e  j e s z c z e  b a r d z i e j  
o tęp iany , gdyż n ie  ro zu m ie  o n , co  
się  d z ie je  w  k lasie , co  d o  n ieg o  
m ów ią. P rzy jm ow an ie tak ieg o  ucz­
n ia  d o  sz k o ły  j e s t  św ia d o m y m  
ła m a n ie m  p raw  człow ieka! P raw  
t e g o  m a ł e g o  u c z n i a  i t e g o  
d o r o s ł e g o  p e d a g o g a ,  k tó r y  
pow ołany  je s t  d o  szkoły n ie  p o  to , 
by  uczyć oddzielnych  słów  sied m io ­
le tn ie  dziecko , lecz w p row adzać je  
w  c o ra z  to  wyższy e ta p  rozw oju  
in te lek tua lnego .

Czy z  p u n k tu  w idzenia  p raw a 
je s t  tu  w szystko  w  p o rząd k u ?  Czy 
n ie  m ą  k o m u  u p o m n ie ć  s ię  o  p rze ­
strzeg an ie  tych  p raw ?

W iem y, że  cel uśw ięca środki. 
C e ł te n  je s t  d la  rodz iców  z ro zu ­

m iały— opanow anie p rzez  dziecko 
ję z y k a  p a ń s tw o w e g o . A le  czy. 
środki n ie  s ą  zbyt drastyczne? Fizy­
czne  znęcan ie  s ię  n ad  dzieckiem  
je s t  zab ron ione. A  m ora lne?  Czy 
ta k a  m e to d a  o p an o w an ia  p rzez  
d z ie c k o  ję z y k a  m o ż e  p rzy ćm ić  
am o ra ln e  środki n a  osiągnięcie te ­
go  celu?

Jak że  często  rodzice, niby uchy­
lając n ieba  swym pociechom , za ­
d a j ą  im  n ie p o w e to w a n e  s tra ty ,  
w prow adzając je  w  o b ce  n arodow o  
środow isko  i ju ż  od  m ałych d n i n a­
rzu ca ją  sw em u dziecku  kom pleks 
niższości, w yrażający się, czy to  w  
w yśm iew aniu innego  akcen tu  ich 
dziecka, wymowy, im ienia  lu b  n a ­
zw iska itp . A  dzieci s ą  n a  to  szcze­
g ó l n i e  u c z u l o n e .  N a t u r a l n i e  
postępy  w  n au ce  w  tak ich  w aru n ­
kach  n ie  s ą  najlepsze, a  chcąc  czymś 
s ię  w yróżnić, d z ie d  w ykorzystu ją  
sw e m ożliw ości, w ynikające z  ni­
sk ich  p o b u d e k  i u jem n y ch  cech  
ch a rak te ru .

W  ten  sposób  wym arzona wizja 
rodziców  —  widzieć sw ą latorośl na 
wysokim stanow isku upływa na za­
wsze w  siną  daL R odzice, naturalnie,

. nie czu ją  się winni i s ą  przekonani, że 
t o  n auczyc ie le  s ą  stro n n iczy , b o  
dziecko je s t P o lak iem

Środow isko , w  jak im  uczy się  i 
w ychow uje dz iecko  o ra z  s to sunk i w  
n im  p an u jące  m a ją  o g rom ny  wpływ 
n a  k sz ta łto w a n ie  św iad o m o śc i i 
c h a r a k t e r u  m a łe g o  o b y w a te la .  
K ażdy p ed ag o g  potw ierdzi fak t, że  
n a jlep sze  w yniki w  n a u c e  osiąga 
k lasa, w  k tó re j p oz iom  wszystkich 
u c z n ió w  j e s t  m n ie j 'w ię c e j  w y­
rów nany. A le, ja k  m o żn a  m ów ić o  
p o z io m ie , je ś li  d z ie c k o  w  c iąg u  
c a ł e g o  o k r e s u  n a u k i  b ę d z i e  
o p an o w y w ało  n ie  ty le  k o n k re tn y  
p rzed m io t, ile  obcy  m u  język  i now ą 
e t n o k u l t u r ę ?  I  t u t a j  n a l e ż y

p o d k r e ś l i ć  w ie lk a  nrt j 
dział ność rodziców r g J P°*l|l 
s zk o ły . W łaściw ie nie i 2 S |  
m ów ić o  wyborze « z k o M % l 
szkoły dla własnych dzied 
sp raw ą w yboru w sklepie N J  
n e g o  lu b  niebieskiego I
k tó ry  p o  znoszeniu się 
P raw o  w yboru mogą I
dżiny m ieszane i  tylko om *  
k iem , że  dziecko ma
opanow any język s z k o i / ? ^
m a  uczęszczać.
.  I J c s z o e  jedno, 0  -
w ażnie s ię  nie pamięta. Z j J j M  
p raktyki m a m  przykład, 1
z  polskiej rodziny, jjg „ S ® *  I
obcych szkół i studiów
n aro d o w o ść  oraz z a tó y T j^ l  
«wych przodków  1 WU)nir S I  
Mały się p r z e d s ta w ic te ta n j^ l 
o b ce j ich  rodzicom  B S R e K I  
T u ta j pow staje p y t a t f c o ,  J  
kich w ypadkach nie po jh jb iL * . 
s z o e  bardziej odwiecznego ̂ 1  
k tu  m iędzy rodzicami i fcjeftJfL 

O góln ie  przyjęta jen  a , , .  !  
w raz  z  pojawieniem l i e n a j r  I  
k a ż d e  d z i e c k o  n a l e j , ? !  
środow iska i einokultmy to g g  I  
k tó rzy  m a ją  obowiązek w j f o j l  
n ia  i przekazania  mu ty c h o m  I  
k u ltu ry , jak ie  otrzymali ad i m |  
p rzodków . Osy rodzice mają ̂  I  
ra ln c  praw o pozbawiaćdzictiical 
co  przekazali im  ich dziadow i^ 1 
n ic  odczuw ają  oni tego duduin 1 
o b o w ią zku?  Jakim  prawemodtfc] 
f a ją  o d  sw oich  dzied lę b o n i 
k u ltu rę , k tó rą  akumuluje w srtt j  
c z te rd z ic s to m ilio n o w y  naród |[  
k tó rą  ich dziecko wyssało wrazz] 
m lek iem  m atki? I j  j

Stanisław KRZYWWO1 
NA ZDJĘCIU: ostatnie to I  

bab ieg o  la ta  w Jaszuńskiej Sikk I  
Ś re d n ie j.

Fot. TadeaszWałalarki

C o  pisała prasa polska na Litwie 
w  czasie agresji sowieckiej

'D Z IE Ń  PO LSKI", n r  22S-22* 
(1 367*1369), ś ro d a -c z w a rte k  11- 
t r x . l* 3 9  r„ »tr. 1, 2 ,4

Utewsko-sowleckl pakt 
o wzajemne] pomocy 

daje Litwie —  
Wilno z  okręgiem

Sowieckie bazy wojskowe na tery­
to riu m  Litwy. M oskwa, T ra k ta t  o 
zw rócen iu  L itw ie  m iasta  W ilna i 
okręgu Wil-go oraz o  wzajemnej pomo­
cy między Zw. Sów. a Litwą.

Pakt ten nabiera mocy z chwilą 
wym iany dokum entów  ratyfikacyj­
nych. W ym iana ta  odbędzie  się  w 
Kownie w ciągu 6 dni od dnia podpi­
san ia  p a k tu . S p isan o  w M oskwie 
10.X.39 r. w 2-egz. w jęz. rosyjskim i 
litewskim.

Podpisali:
Mołotow —  Urbłys

Wymiana złotych 
przerwana 

Jak  się dowiadujemy, Kowieńsko- 
Polskie T-wo Drobnego Kredytu cza-

l i o w o  zawiesiło wy mienił mc1 
polskich na lity. ^

Obsadzenia Wflnj 
ma nastąpić po 

paktu
Prasa donosi, że woj1*® ^  

wkroczą do Wilna po tatyfiW 
tego w Moskwie układu. ^  

Pracownicy litewscy 
zaopiekować sk; kolegami
"Laikas"donosi,źehtewito
katów  postanow iła 
żywność, ubranie, h d W  
17 pracowników polskich 

i Litwie. -nych
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3, Ostatni z Soroków 
z Dobuż

jeden * badacay Sienkiew iczo­
w i  Trylogii" zapy tu je , jak im  
" ^ o c a l a ł S o r o k a  p o  napaści 
K otoontowiczc, sko ro  wyginęli 
^wszyscy kompani i p o d k o m en -
*,• Kmoca.' _ _

_  panie Łucjanie, cyc  m o że  
|ti£yC od wachmistrza Soroki, te -  
io wiernego i oddanego przyjaciela 
L * a  rozpoczął się  Pańsk i ró d  
_  zgaduję p. S orokę p o  d ro d ze
do jcfO rodzinnych D obuż.

__ Kto wie, być m oże. J e d e n  z  
dociekliwych w iln ia n  p . J e r z y  
Sanislawowicz k iedyś d o  m n ie  
g t f ,  b  trzeba praeśledzi^ jak ie  
p  moje prawdziwe nazwisko: Soro­
ko oy Soroka? T a n  siebie nazywa i 
tatilafc Inni tak sam o —  pisał do  
noc.—Prawdziwe, raczej, Soroka, 
n —ptak sroka, a  nie s ro k a  N ie- 
Bócy samowolnie polszczyli n a  S o ­
roko, zaś Rossini stw orzył ła d n ą  
opoę^roka— złodziejka". Słowem, 
sśdzyprzybywa. Ten na Rossie Józef 
Sadą maŚwe z m ajątku C^uczeli- 
|(Postawy),bo tytbogaty, a  pom nik 
EEŻnie biedny, jako duży Pan  nazwi- 
żd spolszczył na Soroko, b o  Soroka 
po chłopsku brzmL."

Tyle S ta n is ła w o w ic z .  
Otobifóc wiem natom iast, ż e  szla­
chcic herbu "Leliwa" P io tr S o ro k o  
wl699r. kupił na B iałorusi zam ek  
Zapole i wieś G apow szczyznę  w  
powiecie lepelskim. M ia ł t rz e c h  
synów! Dionizego Jan a , A n to n ieg o  
Franciszka —  kontynuow ał dalej 

P-Lucjan.— W ieś i z am ek  w  1771 
zostały s p rz e d a n e . R o d z in a  

rozproszyła się, ja k  się  m ów i, w  
fóne strony świata. Jed n i znaleźli 
śęna Białorusi, in n i— w  pow iecie  
^óafckiriL . W łaśnie o d  P io tra  
frobi jego synów bierze p o czą tek  
rodowód n asze j r o d z in y  o r a z  
Ptttodziłmńj p rap radziadek  Jó z e f  
SfWkn Był żonaty z  szlachcianką 
Zakrzewską. P e łn i ł  o b o w ią z k i 
®>aib w powiecie połockim . P ó -  

handlował sm ołą, w ożąc j ą  d o  
Po drodze, n a  L itw ie ku p ił 

■Nętaość W ołowszyszki parafii

T r a u p ie  w  p o w ie c ie  w iłk o m ie r -  
s k im . P o  j e j  s p r z e d a n iu  n a b y ł  
(m n ie j w ięcej w  la tach  1817-1827) 
w  sąsiedn ie j p arafii d w o rek  —  fo l­
w a rk  D o b u ż e  w łości kow arsk iej te ­
g o  sa m e g o  p o w ia tu . O b e c n ie  s ą  
m o ją  w łasnością.

Jó z e f  S o roko  m ia ł pięcioro  dzie­
ci, w  tym  dw óch synów: starszego, 
m e g o  p ra d z ia d k a  Je rz e g o ,  k tó ry  
odziedziczył D o b u że , i m łodszego, 
P io t r a ,  k tó ry  n a s tę p n ie  s ta ł - s ię  
w łaścicielem  sąsiednich P u k ień ,.n a ­
bytych od  K onstan tego  Kfimczydrie- 
gó. P radz iadek  Jerzy  w  D ob u żach  i 
je g o  b ra t P io tr  w  P ukien iach  byli 
o sta tn im i ziem skim i w łaścicielami w  
czasach pańszayzny .

J e r z y  S o r o k o  m i a ł  d w ó c h  
synów  —  S tan isław a, m e g o  dz iad ­
ka, i F ran c iszk a . D o b u ż e  zostały  
p o d z ie lc ie  m iędzy  n im i n a  po łow ę, 
s tą d  D  ibuże I  (m o ja  o jcow izna) i 
D o b u z e  II ,  k tó re  ju ż  n ie  istn ieją .

P rz e d  I  w o jn ą  św ia to w ą  o b a  
m a ją teczk i —  D o b u ż e  i P u k ien ie  
—  liczyły 8  w ło k  czyli 1 70  hek ta ró w , 
z  czeg o  4  w łoki p rzypada ły  P u k ie - 
n iom  i tyleż D o b u ż o m . P o te m  te  
z iem ie  zo sta ły  p o d z ie lo n e  m iędzy  
dzieci, w n u k i i p raw nuki...

Z  o p o w iad ań  p . L u c ja n a  S o rok i 
w yw nioskow ałem , ż e  z  tych  z iem  
w yszli lu d z ie  u ta le n to w a n i, p rzy­
zwoici, w ykształcen i, w ychow ani w  
m iłości d o  b liźniego, d o  O jczyzny, 
s zczerze  W ierzący katolicy, w noszą­
c y  s w y m  p o s t ę p o w a n i e m  i 
p rzy k ład em  sp o k ó j, praw dziw ość, 
szcze ro ść  i spraw iedliw ość m iędzy  
lu d ź m i  ró ż n y c h  n a r o d o w o ś c i  i 
w y zn ań  lu b  p o ch o d zący ch  z  o d ­
m iennych  s fe r  spo łecznych .

L u c ja n  S o ro k o : "N asza  ro d z in a  
n igdy żadnych  w rogów  n ie  m ia ła . 
P a n o w a ła  t e ż  u  n a s  z a s a d a ,  ż e  
k ażdy  m u si obow iązkow o  w  ciągu 
d n ia  uczynić  co ś  d o b re g o  so b ie  i 
b liź n ie m u . W  p rzec iw n y m  ra z ie  
m u s ia ł ro b ić  ra c h u n e k  su m ie n ia  i 
p o p ra w ić  się".

W  tak im  d u c h u  był wychowy­
w an y  o jc iec  p . L u c ja n a , S tan isław  
S o r o k o  (1 8 8 0 -1 9 3 4 ) ,  k tó r y  s ię  
u ro d z ił w  D o b u ż a c h  i na jlep sze  tra ­
d yc je  ro d z in n e  p rz e k a z a ł sw em u  
sy n o w i

S tan isław  S o ro k o  uczył się  w  gi­
m n a z ju m  w  L i b a  w ie. N a s tę p n ie  
ro zp o czą ł s tu d ia  w  Szko le  P o litech ­
nicznej w  M oskw ie i ukończy ł j e  w  
la tach  1905-1906w  p o d o b n e j szko ­
le  w e  Lw ow ie. J a k o  inżynier-m e- 
chan ik  p raco w ał m . in . w z a  k ładzie  
m e c h a n ic z n y m  G e m b ic k ie g o  w  
R ogaczew ie n a  W ołyniu . P o  je g o  
zam kn ięc iu  b u d o w a ł m osty  i kolej 
ż e l a z n ą  n a '  K a u k a z i e .  T a m  
aw ansow ał i był przy jm ow any, ja k  
w ów czas m ów iono, w  wyższych sfe­
rach . N a  jed n y m  z  przy jęć w  Tyflisie 
(Tbilisi) u  szanow anego  n a  K au k a­
z ie  dyplom aty  rosy jskiego L u cjan a  
K o c h a n o w sk ie g o , w y w o d ząceg o

się  z  po lsk iej sz lach ty  h e rb u  "K or­
w in" (ty m  h e rb e m  p ieczę tow ał się 
te ż  po lsk i p o e ta  J a n  K ochanow ski), 
S tan is ław  S o ro k o  z ap o zn a ł się  z  je ­
g o  có rk ą , O lgą . W  1918 r .  pob ra li 
s ię  i p o  ślu b ie  p rzy jechali d o  D o b u ż , 
k t ó r e  o jc ie c  z m a r ły  w  1 9 1 4  r .  
z ostaw ił S tan isław ow i w  sp a d k u .

W  D o b u ż a c h  5  w rześn ia  1921 
r .  p rzyszed ł n a  św iat L u c jan  S o ro ­
k o . W  tym  sam y m  ro k u  w  Tyflisie 
z m a r ł d z iadek , dyp lo m a ta  L ucjan  
K o c h a n o w s k i .  N a  j e g o  c z e ś ć  
n a jm ło d sza  la to ro śl ro d u  Soroków  
o trzy m a ła  im ię  L uc jan . T o ,  co  w  
d z ie c iń s tw ie  z a sz c z e p io n o  m i w 
D o b u ż a c h  i P u k ien iach , dotychczas 
p o z o s ta ło  — zw ierza s ię  p . L ucjan . 
—  N a jb a rd z ie j u trw aliły  się  spraw y 
du ch o w e , odg ryw ające w  naszych 
ro d z in a c h  p ie rw szo p lan o w e  zn a ­
czen ie . P o z a  m am ą , puk ień sk a  cio­
cia  R o za lia  S o ro k o , m o ja  ch rzestna  
m a tk a , by ła  g łów nym  a rch itek tem  
m ej, w ierzące j w  B oga, duszy. O d  
m a m y ,  z  r o z m ó w  z  o j c e m  
nau czy łem  s ię  m iłości d o  bliźniego, 
je g o  z ro z u m ie n ia  i p rzebaczen ia , 
śp ie sz e n ia  z  p o m o c ą  je j  p o trz e ­
bu jącym . P o d o b n ie  naucza ły  m ię 
i n n e  p u k i e ń s k i e  c i o t k i  z  
b ło gosław ieństw a  bab c i M ałwiny. 
M o ją  p ie rw szą  n au czyc ie lką  p o l­
sk ieg o  i n a u k  ścisłych była siostra  
w u ja s z k a  B o h d a n a ,  w ła śc ic ie la  
D o b u ż  n ,  d o d a  H e le n a  Soroków - 
na. C odzienn ie  s ta m tą d  przycho­
dziła  i p row adziła  zajęcia . P o te m  
uczyłem  się  w  szko le  początkow ej, 
k tó r a  d z ia ła ła  w  D o b u ż a c h .  Z  
b ó l e m  i ż a l e m  p r z y j ą ł e m  
w iadom ość , ż e  p rzed  kilku laty  je j 
b u d y n ek  z o s ta ł ro zeb ran y  i sp rze­
dany . N as tęp n ie  zo sta łem  uczniem  
k lasy  I  G im n a z ju m  P o lsk iego  w  
W iłkom ierzu . K lasę II  p rzerob iłem  
w  d o m u  p o d  o k iem  nauczyciela  
M ic h a ła  P ie tk iew icza  z  P eliszek  
k o ło  T ra szk u n . M o je  klasy 3 1 4  —  
t o  G i m n a z j u m  P o l s k i e  w  
P o n ie w ie ż u , g d z ie  m a m a  m ia ła  
w łasny  d o m ek . M ia łem  w tedy  ju ż  
p rz e c z y ta n ą  S ie n k ie w ic z o w sk ą  
"Trylogię" i w iele innych książek. 
D u ż o  czytałem ...”
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P e w n e g o  d n ia  w sz y s tk o  się  
o d m ien iło  w  ży d u  p . L ucjana: "10 
w rz e śn ia  1 9 3 4  r .  w  P u k ie n ia c h  
z m a rła  m o ja  bab c ia  M alw ina, w 
tydzień p o te m  —  ojciec. Była to  
w ielka s tra ta  d la  całe j rodziny, a  
najw iększa d la  m nie. N a  naradzie  
ro d z in n e j w  Puk ien iach  po stan o ­
w iono  p rzen ieść  m ię n a  nau k ę  d o  
l i te w s k ie g o  g im n a z ju m  O jc ó w  
F ranciszkanów  w  K retyndze. P ra ­
w ie dw a la ta  p rze  m ieszkałem  z  za ­
k o n n ik am i. N a s tę p n ie  znalazłem  
s ię  w  l i te w s k im  g im n a z ju m  w 
W iłkom ierzu . N au k  tu  rów nież nie 
sk o ń czy łem , a lb o w iem  w  tym że 
W i ł k o m i e r z u  l a t e m  1 9 3 9  r .  
w stąp iłem  n a  ocho tn ika  d o  wojska. 
Z o s ta łem  szeregow cem  8  kom pa­
nii 1 pu łk u  piechoty  im . W ielkiego 
Księcia L itew skiego G iedym ina. W  
ten  sp o só b  zam ierzałem  uśm ierzyć 
sam ego  sieb ie , b o  byłem  nadzwy­
czaj em ocjonalny  i p opada łem  w 
sy tuacje  niezbyt pożądane, często 
d y k to w a n e  w o lą  in n y ch . K iedy  
w ydoroślałem , ow e postanow ienia 
n arad  rodzinnych p o  śm ie rd  babci 
i ojca d o b rze  m i w ytłum aczył kuzyn 
Jan ek  D araszkiewicz, k tóry przed  
w o jną  był inspek to rem  G im nazjum  
Polsk iego  w  W iłkom ierzu".

W  1939 r. wybucha II  w ojna 
św iatowa. D zięki sta ran iom  dok to ­
r a  N a s v y t i s a ,  Ż m u d z in a ,  
w łaściciela ziem skiego  i dob rego  
człowieka, jesien ią  1940 r. Lucjan 
S oroko  zostaje  zwolniony z  wojska. 
Jeszcze b ędąc  w  nim  dow iedział się, 
że  bolszewicy odebrali m atce, p. O l­
dze, w  D obużach  I  pokaźną część 
m a ję tnośd . R ozpoczęły się rep re ­
s j e  w ła d z y  s o w ie c k ie j  w o b e c  
z ie m ia ń s tw a ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i 
d o t k n ę ł o  - to  o b y w a te l i  L itw y  
n a rodow ośc i polskiej. W ystarczy 
p rzy p o m n ieć  w rzaw ę, k tó ra  się 
ro zp ę ta ła  p o  zam knięciu w  Upcu 
1940 r. pism a "Dzień Polski".

Z e  "Wspomnień" Joanny M ac- 
kiewiczowej: " (...) litewska gazeta 
"Tiesa" ("Prawda") 12 sierpnia 1940 
r. uczciła zamknięcie "Dnia Polskie­

go" tak im  o to  tytułem  "Sustabdytas 
nusigyvenusiq dvarin inką organas" 
("W strzym any  o rg an  przeżytych 
z iem ian ”). "G azeta  Ludow a” wy­
chodząca w  W ilnie od  28. V I.1940r. 
wydrukow ała w  n um erze  45 pod 
d a tą  15 s ie rp n ia  1940 r. artykuł 
"Zamknięcie "Dnia Polskiego": —  
M in is te r  S p raw  W ew n ętrzn y ch  
z a m k n ą ł w ychodzący  w  K ow nie 
dziennik w  języku pokkim  pt. "Dzień 
Polski" (._) był troskliwym obrońcą 
spraw  przeżytego ziemiaństwa oraz 
s trażn ik iem  przeżytych tradycji i 
przywilejów ziemiańskich. Sprawy lu­
dzi dziennikowi tem u były zawsze ob ­
ce. Czytelnikami jego  byli jedynie 
"Mohikanie" reakcyjnej arystokracji 
(...) nie unikał również szerzenia du ­
cha polskiego szowinizmu, starając 
się w  ten sposób przeszkodzić wzoro- 
w e m u  i z g o d n e m u  w spó łżyciu  
narodowościowemu na Litwie. Mi­
m o  zm ienionego obecnie w  sposób 
radykalny ustroju politycznego IJtwy 
Radzieckiej, gdy lud przejął rządy w 
swe ręce, "Dzień Polski” nie chciał 
tego  zrozum ieć i dalej prowadził 
swoją wywrotową robotę (...) starał 
się  p u b likow ać  ró ż n e  a luz je  do  
przeszłości, w ychw alając 1 wzdy­
chając do  czasów, w których władali 
arystokrad i obszarnicy (...) nic chciał 
rozum ieć nowego porządku i do  nie­
go  się dostosować (...)".

P o  wojnie "nowe porządki" w 
d ą g u  wielu lat dotkliwie odczuł Lu­
cjan Soroko  ja k o  potom ek rodu 
ziemiańskiego.

Jarzy SURWIŁO 

(Cdn.)

NA ZD JĘC IA C H : Dobuże I —  
w łasność Soroków  —  w 1912 n j 
rodzice —  O lga i S tan isław  Soro­
kowie —  z  Lucjunkiem ; legitym a­
cja uczniowska Gim nazjum  Pol­
sk ieg o  w W iłkom ierzu ; L ucjan  
S o ro k o  —  żo łn ie rz  A rm ii L ite­
wskiej.

Repr. zdjęć z rodzinnego archi­
wum wykonał Lutjim Soroka
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Polska  S -  

Program telewizyjny z  Olsztyna 
będzie odbierany na Litwie?

W niosek o  pow ołanie ośrodka Telewizji Polskiej S.A. w  O lsztynie 
s te ro w a li d o  przewodniczącego K rajow ej R ady R adiofonii i Telew i­
zji M arka Ju rk a  w ojew oda olsztyński Jan u sz  L orenz, m etropo lita  
warm iński ab p  E dm und  Piszcz, przewodniczący sejm iku  sam orządo­
wego M arek  Żyliński, olsztyńscy parlam entarzyści

W nioskodawcy podkreślają, że  obsługujący O lsztyńskie o środek  
gdański T V  w  swoim program ie m arginalnie trak tu je  reg ion  W arm ii 
i M azur.

Em itow any z  Olsztyna prog ram  byłby odbierany  w  K aliningradzie 
i na Litwie, s tąd  poparcie  d la  wniosku rów nież ze  strony  tam tejszej 
Polonii.

W o jew o d a  o lsz tyńsk i z a d e k la ro w a ł, ż e  p rz e k a ż e  n o w em u  
ośrodkowi siedzibę, sfinansuje je j m odcm iżac ję  i zapew ni now oczes­
ny sp rz ę t

Olsztyn jes t technicznie przygotowany d o  nadaw ania  w łasnego  
program u. Z n a jd u je  się  tu  m in .  najwyższy w  Polsce m aszt radiow o- 
telew izyjny. P o m o c  w  u ru c h o m ie n iu  n a d a jn ik a  z a d e k la ro w a ła  
olsztyńska dyrekcja Telekom unikacji Polskiej S.A.

Biskup zaprzecza
. S ek retarz  generalny E p iskopatu  biskup  T ad eu sz  -P ieronek  z a ­

przecza, by — ja k  podała  telewizyjna "P anoram a" —  kardyna ł Jó z e f  
G lem p  obiecał Lechow i W ałęsie, że  sp ró b u je  nam ów ić H a n n ę  G ro n ­
kiewicz-W altz, by zrezygnow ała z  walki o  prezyden tu rę :

W  wypowiedzi d la  p rog ram u  I I I  P R  b iskup  P ie ro n e k  oświadczył, 
że n ie  je s t  to  możliwe. O dnosząc  się  d o  inform acji "P anoram y" i 
pow ołując się  na  sw e rozm ow y z  księdzem  prym asem  przytoczył je g o  
słowa, że  " s ą  to  pom ysły zupe łn ie  n ie  w iadom o  skąd". Z d an iem  
b iskupa P ie ronka  je s t  to  "m anipulacja o so b ą  księdza prym asa  Jb a rd zo  
n iebezpieczna i nap raw dę  nieuczciwa".

W yborcze wydatki
W ybór p rezydenta  kosztow ać będzie  p raw d o p o d o b n ie  kilkaset 

milionów nowych złotych —  in fo rm uje  "R zeczpospolita". Sztaby  
wyborcze poszczególnych kandydatów  obliczają  sw oje  w ydatk i od  
kilkuset złotych d o , w  przypadku Ś L D , 2  m ilionów  now ych złotych. 
Ja k  w ynika z  ankiety  przeprow adzonej n a  zlecenie  gazety , kam p an ie  
wyborcze powinny być finansow ane p rzed e  wszystkim  p rzez  kandy­
datów  z  w łasnej kieszeni ( ta k  uw aża 58  p roc. re sp o n d en tó w  b ad an ia ) 
' p rzez partie  lub  grupy  społeczne, k tó re  ich w ysuw ają (4 7  p roc. 
odpow iedzi).

Rzeczywistość odbiega od  tych oczekiwań. W edług  "Rz", sztaby 
wyborcze Uczą głównie na pieniądze od  prywatnych przedsiębiorców , 
firm, a  w  dalszej kolejności na  pieniądze partyjne, z  dobrow olnych w płat 
sympatyków, sprzedaży cegiełek itp. Tylko dwaj kandydaci zadeklarowali 
sfinansowanie kam panii z  własnych środków: K azim ierz P iotrowicz, wy­
twórca wkładek ortopedycznych oraz  prof. T adeusz  Koźluk, rek to r Pry­
watnej Wyższej Szkoły B iznesu i A dm inistracji Sponsorzy najczęściej 
p o p ie ra ją  tak ich  kandydatów , k tó rzy  m a ją  n ajw iększe szan se  n a  
zwycięstwo, licząc p o  wyborach na określone profity. Taki system  rodzi 
oczywiście niebezpieczeństwo korupcji, ulegania przez polityków g rupom  
nadsku . Świadomi tego  są  wyborcy, skoro tylko 16 procent respondentów  
wskazało prywatne osoby, k tó re  m ają  pieniądze, ja k o  na właściwe źród ło  
finansowania kam panii— podaje  "Rz".

Szwecja

Nagroda Nobla 
dla Roberta Lucasa

A m erykanin  R o b e rt L u cas  o trzy m ał n a g ro d ę  N obla w d z ied z in ie  
ekonom ii —  ogłosiła  we w to rek  Szw edzka K ró lew sk a  A k ad em ia  
N auk.

N aukow iec z  University  o f C hicago  u honorow any  zo s ta ł z a  o p ra ­
cow anie i przygotow anie d o  zastosow ań praktycznych h ipo tezy  rac jo ­
nalnych p rognoz i g run tow ną przebudow ę analizy m ak ro ek o n o m icz­
nej, a .tak że  za' pogłęb ien ie  wiedzy o  polityce ekonom icznej.

W  uzasadnien iu  nagrody, k tó re j w a rto ść  p ien iężna  wynosi 7 ,2  
miliona ko ron  (m ilion dolarów ), szw edzkie ju ry  stw ierdziło , ż e  L ucas 
je s t ekonom istą , k tóry  "m iał największy wpływ n a  bad an ia  w  dziedzi- 
| n ie  m akroekonom ii o d  1970 roku".

Łotwa

Ulmanis: sytuacja po wyborach 
jest dramatyczna

Z dan iem  p rezydenta  Łotw y G un tisa  U lm anisa sy tuacja  w  kraju  
po  niedawnych w yborach parlam en tarnych  s ta ła  się d ram atyczna  i 
pe łna  sprzeczności. Wyniki w yborów  spow odow ały o ch łodzen ie  — ja k  
twierdzi U lm an is— stosunku  w ielu zachodnich  organizacji d o  Łotw y. 
"M uszę m yśleć o  tym, ja k  w  przyszłości p ozyskać p o m o c  m a te r ia ln ą  i 
m oralną, poparcie  w  rozwiązywaniu problem ów  bezpieczeństw a" —  
pow iedział prezydent w  wywiadzie dla  gazety  "N eatkariga-G na".

W ybory p arlam en tarn e  n a  Ł otw ie przyniosły nieoczekiw any s u ­
kces, kierow anej p rzez  słynącego ze  skrajn ie  prawicowych poglądów  
uchodźcę z  N iem iec Joach im a Siegerista, partii D la  Ł otw y. O becn ie  
w eszła o n a  w  sk ład  zjednoczonego b loku centrolew icow ego, m a jące­
go spo re  szanse na to , ż e  stw orzony przezeń  rząd  uzyska p oparc ie  
now ego parlam en tu . D rug i b lok sił politycznych —  narodow y —  
stworzyły partie  prawicowe, w śród  których znalazła  się rządząca  d o ­
tychczas krajem  Ł otew ska D roga . U lm anis, .zanim  wytypuje kandy­
d a ta  na now ego prem iera , zam ierza poprosić  liderów  o b u  b loków  o  
przedstaw ienie swych p rogram ów  i sk ładu ew entualnych rządów .

Bośnia. § (  - ; S H B B B H H II I 
Rozejm możliwy po usunięciu posterunku

Wprowadzenie o północy zawieszenia broni będzie możliwe, jeśli Serbowie 
usuną posterunek koło Sarąfewa— powiedział we wtorek prem ier Bośni 1 laris 
Siląjdzić.

Na konferencji prasowej w Tuni­
sie  Silajdzić powiedział: "możemy 
m ieć zaw ieszenie broni dzisiaj o 
północy, jeśli oni (Serbowie) usuną 
posterunek. D o czasu usunięcia po­
sterunku, rozejmu nie będzie". Pre­
mier dodał, że kwestie dostaw gazu i 
elektryczności nie są już głównym 
przedmiotem rozmów.

W ładze bośniackie odroczyły 
przerwanie ognia w Bośni. Uczynił to 
w oświadczeniu telewizyjnym mini­
s te r ds. stosunków z O N Z  Hasan 
Muralović.

"Głównym warunkiem porozu­
mienia w tej sprawie jest gaz, a  ten 
warunek nie został spełniony, gdyż 
Rosja jeszcze nie dostarczyła gazu na 
Węgry (kraj tranzytowy), ani też nie 
wydała polecenia otwarcia gazocią­
gu", oznajm ił m in ister w imieniu 
rządu Bośni.

D w a p o d staw o w e  w a ru n k i 
wejścia w życie porozumienia o  za­
wieszeniu broni, które miało nastąpić 
minutę po północy z  poniedziałku na 
wtorek, to wznowienie zaopatrzenia 
Sarajewa w gaz i prąd.

K o s ja  w znow iia w nocy » 
poniedziałku na wtorek dostawy p , 
do Bośni —  potwierdziło pilnistc, 
-stwo spraw zagranicznycIrin)t1Q|.

Po przesunięciu terminu wejfcia 
w życie zawieszenia broni, sttónv 
konfliktu kontynuowały tfśąłanja 
zbrojne —  podała we wtorek ifgcn^ 
dpa, powołując się na k o n tro lo ^  
przez M uzułmanów radio taraje. 
wskie.

G wałtowniejsze starcia nalały 
m iejsce przede wszystkim na z* 
chodzie Bośni w okolicach mjMt 
Kij ucz, Bosanska Krupa i Samy 
M o st —  d o n io s ła  wspomniani 
rozgłośnia.

Rosja

Je lc y n  pow strzym uje się od w prow adzenia 

stanu w yjątkow ego w  G ro źn ym
"Federalne organa władzy w Czeczenii nie wykorzystały jeszcze wszystkich 

środków, jak im i rozporządząj% aby ustabilizować sytuację w republice" — 
oświadczył prezydent Jelcyn we wtorek podczas cotygodniowego spotkania z 
prem ierem  Czernom yrdinem . Stwierdzenie Jelcyna oznacza, że przynąjnm iej 
w najbliższych dniach s tan  wyjątkowy w czeczeńskiej stolicy nie będzie wpro­
wadzony.

W iktor Czernomyrdin uważa, że 
"stan wyjątkowy w Groźnym nie zosta­
nie wprowadzony, ponieważ nie ma ta­
k ie j p o trz e b y " . "P ow inn iśm y ' 
powstrzymać nasze em ocje i  radzić so­
bie bez podejmowania nadzwyczajnych 
działań" —  powiedział po rozmowie z 
Jelcynem szef rosyjskiego rządu.

Z a  w prow adzeniem  s tanu  wy­
jątkowego w Groźnym opowiedział 
s ię  rz ą d  R o s j i  p o  z a m a c h u  na 
dowódcę rosyjskich wojsk w Czecze­
nii generała Anatołija Romanowa i 
kilku innych aktach terrorystycznych 
w republice. W  oświadczeniu rządu, 
p rzy jętym  w m iniony p ią tek  pod  
nieobecność przebywającego w Kana­
dzie Czernomyrdina, celowość wpro­

wadzenia stanu wyjątkowego uzasad­
niano  koniecznością.zapobieżenia 
dalszej destabilizacji w Czeczenii.

Część ekspertów z administracji 
prezydenta i rządu krytycznie oceniła 
skuteczność s tanu  wyjątkowego w 
norm alizacji sytuacji w Czeczenii. 
Wiceprzewodniczący rosyjskiej dele­
gacji rządowej na rozmowach w G ro­
źnym Arkad ij Wolski nazwał dyskusję 
o  celowości wprowadzenia silanu wy­
jątkow ego w G roźnym  absurdem , 
w skazu jąc , że  s ta n  w yjątkow y w 
czeczeńskiej stolicy faktycznie istnie­
je  od chwili wprowadzenia tam armii. 
M inister obrony Rosji Paweł G ra- 
czow poparł ideę wprowadzenia stanu 
wyjątkowego w Czeczenii.

D oradca prezydenta 

potwierdza nową 
doktrynę wojenną

D oradca  prezydenta Borjs* 
Jelcyna ds. bezpieczeństwa naród*, 
wego J  ury Baturin potwierdził, h  
rosyjski Sztab Generalny przygoto­
w u je  now ą ^doktrynę wojenną 
państwa.

B a tu r in  potw ierdził rozpo­
wszechniane ostatnio przez rocyjsk̂  
p rasę inform acje o  pracach ud 
nową doktryną wojenną kraju. Zda­
niem Batunna, zatwierdzone* 1993 
roku "Podstawy doktryny wojennq 
Rosji" są  zbyt ogólnikowe, ty oazna 
je  uznać za doktrynę w ścisłym zna­
czeniu tego słowa.

W edług doradcy Jelcyna, do­
ktryna powinna precyzyjnieokńflat 
źródła zagrożenia bezpieczeństwa 
narodowego kraju.

B atunn nie wypowiadał się na 
temat szczegółów projektu doktryny 
wojennej, stwierdził tylko, że plany 
rozszerzenia NATO na wschód om 
polityka Sojuszu Atlantyckiego na 
B a łk a n a c h  s tan o w ią  realne 
zagrożenie dla bezpieczeństwa naro­
dowego Rosji.

Meksyk
Skutki trzęsienia — ofiar mniej niż początkowo podawano

Trzęsienie ziemi, które nawiedziło 
w p o n ie d z ia łe k  m e k s y k a ń s k ie  
w ybrzeże P acy fiku , spow odow ało 
śm ierć co nąjm niej 30 osób, zburzyło 
wiele budynków i hoteli, wyrządziło 
duże stra ty  n a  drogach 1 m ostach, 
przerwało dostawy prądu i połączenia 
telefoniczne. Przeszło 90 osób zostało 
rannych.

Wcześniej podawano liczbę co naj­
mniej 66 śmiertelnych ofiar kataklizmu. 
Władze stanu Jalisco poinformowały po­
czątkowo, że zginęło tam 45 Qsób, jednak 
po zweryfikowaniu wszystkich danych w 
poniedziałek wieczorem okazało się, że

niektóre ofiary policzono kilkakrotnie, 
i '  w rzeczy w isto śc i liczb a  o f ia r  
śm ierte lnych  w tym stan ie  wynosi 
dziesięć. .

^W M an zan i.llo , p o p u la rn e j  
miejscowości wypoczynkowo-uzdrowi- 
skowej, położonej 530 kilometrów na 
zachód od s to licy  krajii, siedm io- 
piętrowy hotel Cos ta Real został zruj­
nowany. Ekipy ratownicze wydobyły 
spod gruzów 12ciał i 10 rannych osób. 
Z  nastaniem zmierzchu musiały jednak 
przerw ać operację , gdyż kataklizm 
spodował zerwanie linii elektrycznych. 
Pracownicy Czerwonego Krzyża i ma­

rynarze z  pobliskiego 
ciała ofiar na trawniku o tw J K j j .  
go basenu. Admirał ™aryn*rD»^J. 
nęj i komendant portu Manzanii*  ̂
nuel Barron oświadczył. ^  

i obawiają się, iż w ruinach b<H« j
:być 
trzęsienia.

ilez io n y ćh  więcej
B T E u iB ^  s Silił

^ ™ W  pobliżu M anzanilkłfl^jjr 
budynek, w którym znajdtJWj®i ^  
dziba policji. Zginął komend* 
dem innych osób. Uaaafi^

NA ZDJĘCIU: d k *  j
po trzęsieniu zlemL I

r Jl e p a &W
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LTV
7.00 — Dzień dobry . 9 .05  —  

Wiadomości w jęz . n iem . 9 .35  —  
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 —  M u­
zyczne lekcje dla uczniów. 10.50— Le- 
^ ję Ł in g . 11.05 —  Film fab. "Ku- 
tMrz, złodziej, je g o  ż o n a  i je j  
kflctonek". 1235.— S. dok. "Scotland 
YwT. 17.00 — Sroka. 1730  —  Nasz 
IPyŁ 18.00 — Wiadomości. 18.10 —
Ł Inspektor Siekiera". 1 8 3 5 — Słowo 
*n*taj«nina. 18.45 —  Wiadomości 
(w.). 19.00 — Program dla dzied.
19.20—Daiy sadów. 19.40 —  Telefo­
nu. 2030— Panorama. 21.05 — Lo- 

"Totas*. 21.10 —  Eliminacyjny 
lumiej koszykówki Europy. Litwa-POl- 

— Brzeg. 22.40— Europej­
ce  eliminacje mistrzostw piłki nożnej. 
^-Estonia.

^ tycka TV, TY POLONIA 
,7-°0 -  S. “Manuela". 7 3 0  —  S. 

się kręci?. 16.00 —  Konkurs 
3 f°^« k i — relacja 15. (P). 1630  
:  W  — program redakcji katolic- 
■J* '?)*  17.00 — "K rzyżów ka 

teleturniej (P). 17 3 0  —  
,Z*Cł? : "W hołdzie żołnierzom I Dy- 

^*ncernej generała Stanisława 
S S  CP), 18.00 — ,Teleexpress. 
L rT 15'"’ Nowości bałtyckie. 18.20 

■nim. 1830—  S> "Królewscy. 
^  ^*00 — Sensacje sporto-
203? ' H  Wyprawa na przyrody 

-Manuela". 21.00— S. "Tak 
y ? k r ę c i - .  2 1 3 0  —  Nowości 
^ * « e .  22.00 —  Panoram a. (P). 

"Nana". 23.30 —  Świat

? LNK TV 
JW J —Poranne koło. 9.00 —  T V  

— S. "Bez domu jest źle".

17.00 —  Czat. 17.20 —  Tangomania.
17.40 —  "Bulwarowe show". 18.10 ■— 
Film  anim. 183 3  —  S. "Bez dom u jest 
źle”. 19.30 —  Cztery koła. 20.00 —  
Czas. 20.45 —  T V  shop —  anonse.
21.00— S. "Syreny". 2 1 3 0 — "Radziec­
kie kroniki". 22.45 —  S. "M onstra”.
23.15— Film fab. "Czy znasz grubasa?"

TELE-3
7 3 0  —  C N N  (ang.). 8.00 —  Film  

anim. 8 3 0  —  S. "Santa B arbara”. 9 3 0
—  S. "Maria Celeate". 17.00 —  Tele- 
tekst. 173 0  —  Program  publicystycz­
ny. "Nowości. Opinie". 18.00 —  Muzy­
ka. 1830  —  Telemagazyn "Europejski 
kalejdoskop". 19.00 —  Muzyka. 19.15 
— 100 proc. 1 9 3 0  —  S. "Santa Barba­
ra”. 20.30 —  F ilm  an im . 21 .00  ■— 
Wiadomości. 21.15— Nowości sporto­
we. 21.30 —  S. "Góral 2". 2 2 3 0 — M u­
zyka. 23.00 —  Wiadomości. 23.15J— 
Nowości sportowe. 23.25 — 100 proc.
23.40 —  "Show Guinnessa".

KOWIEŃSKA TV 
7:00— 1 0 3 0 — "Studio 300": 7.00

—  Ekspres porań ny-1.8.25 —  S. "Ka­
meleony". 8.55 —  Ekspres poranny-2. 
9 3 0  —  S. "Kopciuszek". 10.20 —  Mój 
dom —  moją 'tw ierdzą/18.00 —  Pro­
gram , anonse. 18.05 — T elenotes.
18.40 —  S. "Kopciuszek". 1 9 3 0  —  
Ostry kant. 19.50— Przegląd tygodnia 
" L a ik in o j i  s o s t in e " .  2 0 .0 0  —  
W iadomości.20.20— Film  anim. 21.00
—  ABC zdrowia. 2 1 3 0 — S. "Drużyna 
A". 22.20— Anonse, muzyka. 22.45 —  . 
S. "Kameleony”. 23.05 >— Telenotes. 
2325  —  Wieczorne monologi.

WILEŃSKA TV
8.2S —  Nowości postmuzyki: 8.40 

- K anał muzyczny. 8 3 5  —  M oja 
g w iazd a . 9 .4 0  —  S. " J e d e n  d o  
dziesięciu". 10.05 —  Patrol drogowy.

. 10.20 —  Skandale tygodnia. 12.00 — 
90x60x90. 12.15 —  Film fab. "Jazz".
13.45 —  Apteka. 18.00 —  S. "Jeden do

*y bu P*n je*t pewny. iepodej]
™wbai2e?
u. ? ĉ wiście, -panie sędzio! Na-

Adwokat pyta świadka:
—  W jakiej odległości był pan od 

miejsca przestępstwa? .
. . . ’ —  W  odległości trzech metrów i 
osiemdziesięciu centymetrów.

—  Skąd taka dokładność?
—  Specjalnie odm ierzyłem , bo 

może jakiś id io ta  zapyta o  to .

— Doktorzem, bolą mię nerki. 
Lj£-,Czy pije pan wodę kolońską?

—  Tak. Ale nie pomaga.

dziesięciu". 1 8 3 0  —  Dziś w  m iastecz­
ku. 18.45— Tablica ogłoszeń. 1 8 3 0 —  
Program  "Ja sama". 1 930  —  Film  fab. 
"Odeszła żona". 21.25 —  CN N . "Styl". 
21.45 —  Film  fab. "Nocny upał". 22.40.
—  Program  W. Polakowa. 2 2 3 5  —  
Dziś w  miasteczku. 23.10 —  "Melodie 
miłosne".

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8 .00— Dziennik.

8 .15— S. "Kobieta z tropików". 9.05—  
Tem at. 9.45 —  W  św iede zw ierząt 
103 0  —  "Odgadnij melodię". 11.00 —  
Dziennik. 11,10 —  "Mir". 11.45 —  S. 
"Przygody Scherlocka Holm esa i do­
ktora W ataona". 13.00 —  S. "Droższe 
nad życie". 14.00 —  Dziennik. 14.20—  
S. anim. 14.40 —  Kaktus i K. 1435  —  
Domisol. 15.10 —  Zew  dżungli. 1535
—  S. "Helene i chłopcy". 16.00 —  T et- 
a-tet. 1 6 3 0  —  Siedem dni w sporcie.
17.00— Dziennik. 17.20— S. "Kobieta 
z  tropików". 18.10 —  Godzina szczytu. 
183 5  —  "Odgadnij melodię". 19.00 —  
Program  autorski E. Riazanowa. 19.45
—  Dobranoc, dzied. 20.00 —  Czas. 
2 0 3 0  —  Piłka nożna. Eliminacje mi­
strzostw Europy. Rosja-Grecja. 2230
—  Klub prasowy. 23.00 —  Dziennik.
23.10 —  Klub prasowy (cd.j. 2 3 3 0  —  
S. "Miasteczko Tween Peaks". 0.15 —  
S ie d e m  d n i w s p o rc ie  . 0 .4 5  —  
"B ożyszcza, bożyszcza..." . 1.05 —  
"Droższe nad żydc".

TYP-1
18.00— Teleexprcss. 18.20— Stu­

dio sport: E liminacje do  Mistrzostw 
Europy w piłce nożnej: Słowacja — 
Polska, w przerwie ok. 19.15 —  Z  ka­
merą wśród zwierząt. 20.20— Wieczo­
rynka. 203 0  —  Wiadomości. 21.10 — 
"O statnia misja" —  film fab. USA.
22.40 —  Puls dnia. 23.00 —  "Życie na 
czerwono": "Dom Polski” —  film dok. 
23.15 —  Zawsze po 21-wszej. 24.00 — 
W iadomości. 0.25 —  "Do widzenia 
wczoraj": cz. 1 "Skok", cz. 2"LiveShow"
—  polsko-węgierski film fab. 2.00 —  . 
"Lumen 2000" —  serial USA. 2.30 —  
Reportaż.

CZWARTEK, 12 PAŹDZIERNIKA 
LTV

7 .00  —  D zień  dobry . 9 .05 — 
W iadom ości w jęz . niem . 9 3 5  —  
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — Ko­
media USA "Inspektor Siekiera". 17.00 
— Program. 17.05— S. "Uliczny hałas", 
17.30— Losy. 18.00— Dziennik. 18.10 

" —  Gest. 18.30 —  Rząd postanowił.
18.45— Dziennik (ros.). 19.00 — Film 
anim. dla dzied. 19.25 —  Teleartel.
20.10 — Nic ma tego złego, co by na

dobre  n ie  wyszło. 2030  —  Panorama.
21.00 —  S p o rt 2L15 —  Takie jest 
życie. 213 5  —  Teatr. 22.40 — Tańczy 
"Sukurys". 23.00 —  Dziennik wieczor­
ny. 23.15 —  Miłośnikom piłki nożnej.

LNK
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Te- 

leshop. 9.05— Bez dom u jest źle. 17.00
—  Czas. 17.20— W iadom ośd z  Holly­
wood. 1 7 3 0  —  Program  muzyczny.
18.10— Film  anim. 18 3 5 — Bez domu 
jest źle. 193 0  —  W akacje w  Ameryce.
20.00— Czas. 20.45— Teleshop. 21.10
—  Komedia "Pośpiesz się —  nie za 
górami trzydziestka".2 2 3 0 — S. "Mon­
stra". 23.00— Film fab. "Charles".

BAŁTYCKA TV, TY POLONIA
7.00 —  S. "Manuela". 7 3 0  —  S. 

T a k  świat się kręci". 16.05— "Konkurs 
Chopinowski*" —  relacja 17 (P). 1635
—  Magazyn katolicki (P). 17.00—  M u­
zyczna Jedynka (P). 1 730  —  Historia: 
"Siedemnaśde dni września" (P). 18.00
—  Teleerpress (P). 18.15 —  Nowości 
bałtyckie. 18.20— Film anim. 1830  — 
G ra muzyczna "Szczęśliwa ręka". 1930
—  NBA. Spojrzenie z bliska. 20.00 — 
Świat głupoty. 2030  —  S. "Manuela".
21.00 —  S. "Tak świat się kręd". 2130  
>—  N ow ośd bałtyckie. 22.00—  Panora­
ma (P). 223 0  —  W ieczór z  Kazimie­
rzem Kutzem —  "Węzeł" (P). 2330  —  
Konkurs Chopinowski —  relacja 18

■ (P). 0.20 —  Przegląd publicystyczny 
(P ). 1.20 —  Panorama (P). 1 3 0  —  
Sport telegram (P). 1 35  —  Za m etą—  
program sportowy (P). 2.45 —  Kome­
dianci: "Marta Lipińska zaprasza" (P). 
3 3 5  —  Dziennik TV  —  Program saty­
ryczny Jacka Fedorowicza (P). ■ 

TELE-3
7 3 0  —  CNN. 8.00 —  Film anim. 

8 3 0 — S. "Santa Barbara”. 9 3 0 — Mu­
zyka i słowo. 10.00 —  Reforma ochro­
ny zdrowia. 17.00— Teletekst. 1730—  
S. "Buntownik-2”. 183 0 — Ś. "Okavan- 
go". 19.00 —  Muzyka. 19.20 —  100 
proc. 193 0 — S. "Santa Barbara". 20.30 
■— Film anim. 21.00— Dziennik. 21.15
—  Z e  sp o rtu . 21.30 —  F ilm  fab. 
"Uśm iechy le tniej nocy". 23.20 —  
W iadomośd. 2 3 3 5 — Z e sportu. 23.45 
— 100 proc. 24.00 — Dzikie południe.

WILEŃSKA TV
8.25 — N owośd postmuzyki. 8.40

—  Kanał muzyczny. 9.15 —  Zielone 
serce. 9.40 —  S. "Jeden do dziesięciu". 
10.05 —  Patrol drogowy. 10.20 — No­
wy Jorki Nowy Jorki 1030  — Kurs 
do lara . 11.00 —  Film fab. "Nocny 
upał". 12.00 —  90x60x90.12.15— Film 
fab. "Żona porzuciła". 13.45— Apteka.

18.00— S. "Jeden do dziesięciu". 1830 
— Dziś w miasteczku. 18.45— Tablica 
ogłoszeń. 1830  —  Film fab. "Drobno­
stki żyda". 19.25 —  Sportowy tydzień. 
19.55  —  F ilm  fab . *Kowboje nie 
płaczą". 21.45 —  Film fab. "Nocny 
upał". 22.40 —  Audycja o  energetyce. 
2235  —  Dziś w miasteczku. 23.10 —  
T o  wszystko rock and rbU".

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.8.25—  

S. "Kameleony”. 8 3 5  —  Ekspres po­
ranny-2. 9 3 0 :— S. "Kopciuszek". 10.20
—  Mój dom — moją twierdzą. 1030—
18.00— D eutsche Welle. 18.00— Pro- 
gram , anonse. 18.05 —1 Telenotes. 
18.40— S. K opduszek". 1 9 3 0 —  Film 
dok. 20.00 —  Dziennik. 20.20 —  Film 
anim. 203 0 — W  świede muzyki. 21.10
—  Film fab. "O tym, czego nie było".
22.25 —  Anonse, muzyka. 22.45 —  S. 
"K am eleony". 23.05 —  Telenotes. 
23.20—  Ukiyta kamera. 23.25— Wie­
czorne monologi.

I KANAŁ
5 .0 0  —  P o ra n e k .  8 .00 . —  

W iadomośd. 8.10'—  S. "Kobiela z tro­
pików". 9.00 —  Piłka nożna. Mistrzo­
stwa Europy. Rosja —  Grecja. 9 3 0  — 
Klub podróżników. 10.40 —  Smak.
11.00— Dziennik. 11.10— Mir. 1130
—  S."Przygody Scherlocka Holmesa i 
d o k to ra  W a tso n a " . 13 .0 5  —  S. 
"Droższe nad żyde". 14.00— Dziennik.
14.20 —  Film anim. 14.40 —  Lego-go!
15.10 — Tin-tonik. 153 5 — S. "Helene 

-i chłopcy". 16.00— Lekcja rocka. 1630
— —  Siedem dni sportu. 17.00— Dzien­

nik. 17.20 —  S. "Kobieta z tropików".
18.10— Godzina szczytu. 1835■— Lo­
teria "Milion". 19.00 —  Program auto­
rski A  Lubimowa. 19.45 —  Dobrano­
cka. 20.00 —  Czas. 2030  —  Film fab. 
"Kilka dni z życia I. Obłomowa". 23.15
—  Wiadomośd. 23.25 —  Program mu­
zyczny. 0.05 —  S. "Miasteczko 1\veen 
Peaks". 0 3 0 — Siedem dni sportu. 1.20
—  S. "Droższe nad życie".

TVP-1
18.00 —  Teleexpress. 18.20 — 

Filmidło — magazyn filmowy. 18.40— 
Automama. 19.05 —  T a ta  Major" — 
serial U SA  19.30 — Magazyn katoli­
cki. 20.00 —  Wieczorynka. 2030  — 
Wiadomości. 21.10 —  "Żar tropików"
— serial kanadyjsko-izraelski. 22.05 — 
Wieczór publicystyczny. 23.20 — Dia­
riusz rządowy. 233 0 — Pegaz. 24.00— 
Wiadomości gospodarcze. 0.20 —  Mi­
niatury: Polska Edwarda Hartwiga. 
0.25 — "Kino europejskie"— angielski 
serial dok. 1.25 —  Hity Jedynki.

Peter Handke na wileńskiej 
Teatr 1 scenie rosyjskiej

pgur Handke, współczesny pisarz austriacki 
1942) już od blisko 30 lat deszy się sławą 

Litowane*0 ‘k*®*8 b y 1)** niemieckiej", jest 
nłłZl0y a  «ibowboy’a nowej literatury”. Po- 
L a y  od roku 1966 wydał szereg powieśd i dra- 
“^fS ieiszenie", "Kasper", "Podopieczny chce 
^  opiekunem","Kbbieta-mańkut" i in.). "Godzina, 

nie wiedzieliśmy nic o  sobie nawzajem" 
jfrtih napisana w roku 1992. Sam H andke w jed- 

swoich wywiadów nazwał ten utwór czymś w 
„doju snów. czymś, co człowiek może przeżyć na 
placu miejskim obok dziejących się tam wydarzeń, 
^  co leży w sferze wyobraźni, mitu, .paraięd... 
W icu  sposób plac miejski zostaje powoli "zaludnio-
t f  upomnieniami, przeżyciami —  z czasów daw- 
'ęj, | obecnych- Premiera "Godziny.-" na scenie 

vkństiego Rosyjskiego Teatru Dramatycznego, 
Dfa się odbyła w końcu ubiegłego tygodnia, jest 
niewątpliwie dużą n iespodzianką dla w idzą. 
Pnyktssnąć należy reżyserowi (Linas Marijus Zai- 
kjuskas). że się odważnie z tworzywem literackim 
znuenyi oraz całej trupie aktorskiej, która znako- 
uuae wywiązała Się z niełatwego wszak zadania: na 
umir me pada ani jedno słowo, wszyscy bcz)wyjątku 
są statystami, a każdy na swój sposób uwidacznia w 
odmierzanych mu sekundach wyraźne ccchy indy- 
nliabe, bogactwo środków wyrazu artystycznego.

Żywe. dynamiczne w idow isko . T rw a 1 
pubinę i 20 minut Show —  ale nie gładki i nie 
zimny. Spojrzenie reżysera ^Godziny" jest bliskie 
spojrzenia zwykłej widowni. Jest zapisem prostych 
lodowisk wyniesionych z dzieciństwa: cyrk, rozry-> 
nti jarmarczne, kabaret ludowy, music-hall. A le 
nie tylko. W bardziej skrytych pokładach można 
się doszukać głębokiej refleksji Reżyser widowi- 
iłazauscynowany jest nie tylko sam ą akcją, sztu­
czkami. paradami itp., nie wszystko zamienia "w 
numer", nie zaw sze z ab aw ia  s ię  je d y n ie  
'reazywisiośdą przebraną". Li nas Marijus Zai- 
binku rzecz całą potraktował jako  ciekawy spa­

cer,^w którym spacerowicz nurza się  we wszystkich 
przejawach żyda. Ż yda  przeszłego oraz tu  i teraz. 
W idowisko odwołuje się d o  dziesięcioleci ob ­
razów, wizji, przedstawień i równocześnie natych­
miast ujawnia związaną z  tym subiektywność. Jest 
także swoistym przetw orzeniem  wspom nień z  
dawniejszych widowisk (przedstaw ień) podda­
nych jakby nowej ocenie ("Makbet", "Pirosmani..." 
i in). R eżyser dosyć chętnie nawiązuje d o  wido­
wisk "niższego gatunku", czyni to  jednak  z wyraźną 
m yślą o  w ysub lim ow an iu  pew nych w ątków  
.'tan d e tn o śc i-, c o  m o ż n a  o d c z y ta ć  j a k o  
prześmiewcze puszczenie oka. Karykaturalny czy 
wręcz groteskowy wymiar pewnych postaci lub 
scen jest to  przekazaniem pewnych pozorów i ich

zdwojonej fantazyjności. W  migawkowych obra­
zach reżyser tworzy dowolny układ postaci i 
bytów. Konstelacja na zasadzie "przypadkowego 
spotkania" przedstawia ruchom e, oddalone od 
siebie grupy ludzkie —  zupełnie sobie obce, ale 
jednocześnie wytwarzające jakiś rodzaj wspólne­
go napięcia. Ludzie d  (czytaj: ludzkie stany) po­
zostają ze sobą w  jakimś związku, "nachodzą na 
siebie nawzajem", tworzą pewien wzór. Je s t to  
wzór natłoku codzienności, rozproszenia, które 
je s t cechą dom inującą naszego współczesnego 
żyda — jest odbiciem wewnętrznego rozchwiania 
jednostki, kryzysu "ja" i tożsamości. "Widowisko" 
staje się w ten sposób niejako "sposobem” naszego 
żyda. Życia, w  którym każdemu z  nas została 
wyznaczona rola "przechadzacza". Nasze stulecie 
oznacza 6Tągłe przechodzenie —  tam i z powro­
tem, od wyobraźni dp  świata realnego, od drama-., 
tycznej historii osobistej do  roztopienia się w ano­
nimowej rzeczywistości.

Im  bardziej istoty postawione obok siebie, są

sobie obce, tym bardziej wydaje się możliwe, że 
uda im się dokonać pewnej wspólnej metamorfo­
zy, albo (jak to  w "przypadkowym spotkaniu”) 
otworzy się przed nimi wspólna droga w nieznane. 
Finał wileńskiego widowiska wydaje się jednak 
zaprzeczać lej obietnicy: łańcucha ludzkich na­
wyków, przyzwyczajeń, automatycznych działań 
— n ie  da się rozerwać. Krąg ludzki będzie wdąż 
się obracał— na ślepo, w swoim satnoza traceniu...

Są w tym widowisku pewne dłużyzny, przero­
sty —  łatwe do usunięcia. Są też akcenty, które 
nazwałabym odreżyserskimi "wycieczkami osobi­
stymi" adresowanymi do  kolegów po fachu, a 
bez bo leśny mi dla widza. Wtajemniczeni —  re ­
agują na to  różnie.

Wspomniałam wyżej, iż ten "show" nie jest 
gładki i zimny. N ie jest, bo wiąże się on nie tylko z  
nagą teraźniejszośdą, ale i natłokiem wspomnień. 
Jest to  oczywiście zasługą autora "Godziny", jak 

" też jej realizatora. Widowisko niewątpliwie będzie 
spektaklem "kasowym", przede wszystkim z tego 
powodu, że ma ono charakter odwołania się do 
p ew n e g o  "o so b is teg o  a rsen a łu "  ob razów  i 
skojarzeń widza. N ie jest z rodzaju "ostatnich no- • 

" winek technicznych", jest czymś głębszym, "daw­
nym", "znajomym" i "znanym".

Na zakończenie pora wymienić tych, dzięki 
którym ono powstało:

Li nas Marijus Zaikauskas (reżyseria), Neda 
Bruźaitć (scenografia), Grażina Rameikaite (ko­
stiumy), Juozas Sirvinskas (oprawa muzyczna).

Wykonawcy:
Tatjana Genzcl, Ludmiła Gnalienko, Laima 

Kośyte, Walentyna Łukjąnienko, Lidia Morar, 
Larysa Popowa, Eugenia Rusakowa, Wiera Stase- 
nia, Irina Szyszlanikowa, Wiera Ziemskaja, Ale­
ksander Agarkow, A leksander Demidow, Dmilrij 
Dcnisiuk i inni.

W  widowisku są  obsadzeni młodzi aktorzy 
moskiewscy (odtąd— wilnianie); wykorzystano tu 
utwory muzyczne W A  M ozarta, M. Ravela i in.

Alwlda ROLSKA

NA ZDJĘCIU: scena ze spektaklu "Godzina, 
w której nie wiedzieliśmy nic o sobie nawząjem".

F ol D. Matwriejew
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M IĘ D Z Y N A R O D O W A

WYSTAWA
T E C H N O L O G II  

K O M P U T E R Ó W , 
T E L E K O M U N IK A C J I  I 

S P R Z Ę T U  B IU R O W E G O

i n f o b a l t  9 5

Zapraszam y w  dniach 24*27 października 
w  godz. 10-18 do centrum  w ystaw o w ego 

*Utexpo*, al. Laisves 5, Vllnlus.
Organizatorzy: zjednoczenie INFOBALT*, "YłSUS Piennus', UTEXPO*. 

Ministerstwo Łączności i Informatyki RL.

N aszem u D rogłarru 
Koledze

W ito ld o w i 
PŁO K SZT1SO W I 

z  pow odu z g o n u  Oj­
ca  s e rd eczn a  w yra­
zy  w spółczucia  

s k ła d a ją  I re n a  i
M ieczysław

D em łńscy

W yrazy g łębok iego  w epółczucie  kie­
rownikowi Solec znlckłago  W ydziału 
Ośw iaty

Antoniem u
JA N K O W S K IE M U

z  pow odu z g o n u  Matki
s k ła d ą ją  pedagodzy  * 

S olecznick iej Szkoły  
S z tu k  P ięknych

Podziałam y ból

Irenkl 

GURACZENKOWEj
z  pow odu śm ierci ukochanej |u  

I  m usi
' Uczniowie, wychowawczyni 

S  3 c  W U t l t a k k J S i lB ly S r ^ J  
im . J A  K r e n m i i ^

w y rczy  Błt i g g *  
wepółczud. W erJj
kowł Solecznlckk.
Wydziału

Antoniemu 
JA N K O W SK Ą *

I ł  powody zgonili*.

Ja s z a ń d d f j^ .  
Średniej im. M. B a l l ^ J

Treningi karata —  dla samoób- 
ro n y , w zm o o n la n la  zd ro w ia , 
ochrony.

Telefonow ać od godz. 7 do 
godz. 7 .301 od godz. 22 do 22^0. 

WnkJS, tał. 44-76-53.
(Zam. 1324)

Jubłiarski sklep 
"Parias" S K UPU JE I SPRZEDAJE 

wyroby jubilerskie; skupuje bry­
lanty, zioło, platynę, pallad, sre­
bro.

Vilnius, ul. Naugarduko 30, tal. 
26-15-96.

(Zam. 1328)

BIURO ZATRUDNIENIA 
pomaga znaleźć pracę w WUnIe. 
Vllnłue, ul. Kauno 15, teL 63-50- 

71.
(Zam. 1334)

SPRZEDAMY 
2-pokojowe mies zkanie przy uL 

Kalwaryjskie). Cena 4600.
TeL 61 -36-59.

(Zam. 1344)

SPRZEDAMY 
2 -p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  w  

Pllaltś. Cena 12900. teL 61-40-14.
(Zam. 1345)

SPRZEDAJĘ 
szczenięta rasy baset.
YUniua, teL 75-61-14.

(Zam. 1354)

Metodą AJŁ Dowżenki 
LECZYMY 

od a lk o h o liz m u , p a le n ia , 
otyłości.

Włnłus, teL 22-07-41.
(Zam. 10-V)

DROBNE ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon.......................... ............... .................................

; A d re s , teL ...  ..........      — :

P o w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j z a m le e z e z o n e g o  kupom z 
treścią ogloezenla  prosim y go w ycią ć I w ysiać na sdres re­
dakcji.

2056 YHnłus, Lałsyśe 60,
-Kurier WNeAekT, dział reklamy, teL 42-6*63.

ODNAWIAM 
miękkie meble w  domu zlecenio­

dawcy.
Ylłniue, teL 62-53-47.

(Zam. 1353)

ZAŁATWIAMY 
dokumenty podróży dla grup 

oraz indywidualne do Roejl, na 
Ukrainę, Białoruś.

OFERUJEMY 
podróże komercyjne do Moek- 

wy, na Ukrainę, na Węgry. Zatrud­
nimy agentów w  Innych miastach 
(licencje 001067).

VUniua, teL 44-15-55.
(Zam. 1306)

SKUPUJEMY 
w  dowolnych Hoścłecłi płaty 

kowe granule, sprzedajemy ditayl 
2  M.

Vłlnlus, teL 44-71-6417WM1 
do godz. 19, 72-0643 od godz.
19.

(ZaK.120B)

SPORT
PUM  NO&M. Diii n .  «*iio™ch 

naszego kontynentu odbędzie się 18 
meczów eliminacyjnych do pilcarskich 
mistrzostw Europy-96. Niedzielny ramia 
Chorwatów z Włochami (1:1) zostaw* 
otwartą sprawę finalnego zwycięstwa w 
grupie 4. Przed dzłslsjszyml spotkaniami 
Litwa — Estonia i Słowenia — Ukraina ne 
czele tabeitumłsjowsj znajduje się Chor­
wacja mając 20 pkt po 9 meczach. Na 
konnych  miajacach płaaują się Wiochy 
— 17 (B), Litwa i Ukrainę — po 13 (8). 
Stawania — 8(8) i Estonia— 0(9).

W grupie 1. w której występują pol­
scy pOtarza. w nejlapa2ai sytuacji jest Ru­
munie i by wywalczyć awans wystarczy Jaj 
r»mis z Francją. Wygrana Rumunów

byłaby na rękę polskim pilarzom. Sytu­
acja po rozegraniu przez wszystkie 
drułyny po 8 spotkań: Rumunia— 18 pkt, 
Francja— 14. Polska— 12. Słowacja  — 
11, braal — 9, Azerbejdżan — 0. Dziś 
o d b ę d ą  alę  sp o tk an ia  Iz rse l — 
Azerbejdżan. Słowacja— Polska  i Rumu­
nie— Francje.

•  Redakcja tygodnika “France Foot- 
baT, która co roku przyznaje "Złotą PtBcę" 
n a jlepszem u  piłkarzow i Europy, 
postanowię. że w plebiscycie będą brani 
pod uwagę takie zawodnicy  z  innych 
kontynentów, występujący na boiskach 
S tarego Kontynentu. W przeszłości 
piłkarze południowoamerykańscy lub 
sfrykańecy, grający w klubach europej­
skich. nie mogH kandydować do tego 
wyróżnienie.

KOSZYKÓWKA W  m eczu d M n .

cyjnym grupy " P  do mistrzostw Europy w 
koszykówce mężczyzn Belgie pokonała 
Szwajcarię — 100:62. Dziś w Wilnie 
odbędzie się mecz Litwa — Polska.

PtXA RĘCZNA W rozgrywkach o 
Puchar Federacji Ptid Ręcznej kowieńska 
drużynę TOUs" prregrsła w Doniecku z 
zespołem "Szachtoor-Akademie*— 11:33. 
Hendboliści kieleckiej drużyny "lakra-Ce- 
reeM” eweneowafl do drugiej rundy turnie­
ju o  Pucher Zdobywców Puoherów. W 
rewanżowym spotkaniu Poiecy pokonali 
SKA Kijów — 32:24.

RUG BY Roapoczfly się eftmkiacjs do 
misraoetw Europy rugbystów. WałofSjnnis 
wyatartowata dniżyne Ulwy, pnegrywejęn 
ne własnym tarenie z Ukrainą— 8:27.

LOTNICTWO. W Jeponii odbył się 
ostaSil etap zawodów o Puchar tw ista w 
akrobetyce taSiiciaj. Nagrodę wywalczył

Francuz D. Roland — 52 pkt wyprze­
dzając swego rodeka P. Parias — 50 I 
Litwina J. Kakyss — 42.

SZACHY. Roejenln O, Kasparow 
obroni tytuł szachowego mistrza świata w 
wersji PCA W pojedynku z  V. Anandam 
(indie) pmwartri on już — 10:7. 17 pertle 
rozgrywenego w Nowym Jorku meczu 
zakończyła się po 63 poeunięciech remi-

ALPINiZM. Szwajcarski alpinista E. 
Loreten w szedł n a  trzeci co  do  
w yeokośd  azczyt św iata Kangczen- 
dionge (8586 tn) I jako trzed  po Włochu 
R. Messnerze I Polaku J . Kukuczce 
zdobył tzw. Koronę Hknelejów. Koroną 
nazywają elpiniśd zdobycie wszystkich 
14 samodzielnych szczytów Hknalajdw 
I K arako rum , p rz e k ra c z a ją c y ch  
wysokość 8 ty s. metrów.

KALENDARIUM

•  Ś roda (1 ł.X) jest 284 dwa 
1995 r. D o  kodes roks81 dd.

•  Znak Z odiaku— Waga.
•  Imieniny: Aldony, A kbuś*  

Dobromiry, Emila, Zeaaidjr.
•  Wschód Słońca — 639,

—  1732. Długość dni» 10 fodŁ S3

L itew ska Służba HydroaeiflJ 
ro lo g ic z n a  przew iduje  ■* 
p a ź d z ie rn ik a  zacbm srzeije 
przejaśnieniami, bez opedóe^s^ 
W iatr południowo zachodni, 
wany. Temperatura 18—

1 2  p a źd z ie rn ik a  
października możliwe 
dy. Tem peratura w nocy 6-1L* 
13-18 stopni.
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